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PRENUMERATA wyno- 
«i w Krakowie: mie&ię- 
oznie 2 kor., kwartalnie 
kor. 6, za jednorazowe 
nanoszenie do domu do
płaca cię 40 hal., za dwa* 

razowe 60 hal.

N» prowincji: miesię
cznie kor. 2 hal. 70, kwar
talnie kor. 8. W  państwie 
Nlemieekiem kwartalnie kor. 10; w innych państwach: kwartalnie kor. 12. Za 
'warazowij wysyłkę dEfenme dopłaca się 60 haL miesięcznie. Zmiana adresu: 40 hal.

„GŁOS NARODU**

Osobna prenumerata na 
wydanie wiec*, wynosi 
miesięcznie w miejsca 
z odnoszeniem do dom* 

1 koronę.
Numer poludn. 10 hal. włfr 
ezoray 4 hal. Listy pic* 
niężno przekąsy na pream  ̂
miratę i inseraty, francc 
ao Administracji „Glo«* 
Narodu4*. — Preiiumeratf 
oprócz upoważnionych a* 
gencji przyjmuje każdy 
urz^d pocztowy w obrębi* 
monarchji i w państ w i* 
nlemieekiem. Reklamacje 

nteopieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. — Rękopisów redakcja niczwracr 
Adres Red.: UL św. Krzyża 1. 7. Adres teł. ..Głos Narodu4* Kraków. Tel- Nr. 190

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje kierownik togo działu p. W ŁODZIM IERZ STRYCHARSKJ w biurze inceratowem „Głosu Narodu**, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L 7 
Od miejsca wiersza drobnem ismem (petic) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 haL, skład tabelaryczny, iicjsbowy, od wiersza 30 h. za pierwszy rai 
każdy następny 12 hal. — Nadesłane po 60 haL od wiersza za każdy raz. — Nekrologi ifcd. 80 haL Zamiejsoowe ogłoszenia przyimuje we Lwowie S. Sokołowski, Pasaż 
BAusmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Opelik, M. Dukes, M. Sohalek, E. Braun, Kutschera & Sohleri, R. Moses, Priedł, w Berlinie F. E. Cos. w Budapeszal*.

J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Cite de Trev1s«, John F. Jones A Cie.

Nr. 282. Kraków, środa 26 czerwca 1907 r.

Od Wydawnictwa.
— — »  —

W  przyszłem półroczu ,.Głos Narodu*4 wy
chodzić będzie na dotychczasowych warunkach 
i z tym samym programem, dwa razy dziennie.

Dział powieściowy i korespondencyi zagra
nicznych zostanie znacznie rozszerzony.

Oprócz dalszego ciągu arcydzieła Dostojew
skiego „Karamazowy44, ukończymy przerwaną 
w  skutek dłuższej nieobecności autora powieść 
}j7j Warszawy4*, i rozpoczniemy druk bardzo zaj 
mującej powieści ns. tle stosunków panujących 
pod zaborem rosyjskim.

Zamierzamy również przywrócić tygodnio
we dodatki powieściowe.

Listy z Wiednia, Lwowa, Warszawy i Pe
tersburga, przyniosą czytelnikom bezpośrednie 
wiadomości z tych wielkich centrów, tak blisko 
nas obchodzących.

Upraszamy o rychłe odnowienie prenumera 
ty, celem uniknięcia przerwy w wysyłce dzień 
nika.

Prenumerata wynosi:
W  miejscu kwartalnie z odnoszeniem 7 kr. 

20 hi- bez odnoszenia 6 kr.; miesięcznie 2 kor. 
z odnoszeniem kor. 2.40. na prowincyi kwartal
nie 8 kor. miesięcznie 2 kr. 70 M.

Bez maski.
 o------

III.
„Szturchając łokciami44 na prawo i lewo, 

chce sobie egoizm zdobyć wygodną „ojczyz
nę44 wśród polskiego społeczeństwa. Znana to 
metoda i przez żydów niejednokrotnie wypró
bowana. Od tego „szturchania44 mamy już obo 
lałe boki, i zaczyna nam być ciasno na włas
nej ziemi... Zeskamotowawszy pierwotny swój 
ideał, syoniści postawili sobie cel praktyczniej
szy i bliższy: wytworzyć naród w narodzie i 
zdobyć przewagę nad społeczeństwem tuziem- 
nem. Asymilacyi nie uznają i nie pragną; jest 
ona sprzeczna z ich sympatjami i nadziejami. 
Wywędrować również nie myślą, ani do Pa
lestyny, ani gdzieindziej, — bo to interes 
kosztowny, niepewny, a nawet niebezpieczny; 
ale ich usiłowaniem jest pozyskać dla żydów 
stanowisko uprzywilejowane, zacieśniać jeszcze 
silniej żelazne okowy żydowskiej solidarności, 
uniemożliwić wszelką kontrolę działalności ży
dów, i odgrodzić ich od Polaków, murem mart
wego języka lub żargonu i ponurych przesą
dów. Wówczas powstałaby rzeczywiście nowa 
Palestyna w Polsce, a.tuziemcy stanowiliby tyl 
kc wygodny materyał, z którego żydzi mogli
by czerpać swoje dochody i zaspakajać nad 
nim swoją żądzę panowania...

Jest to zapewne perspektywa zbyt odleg
ła i plan zanadto śmiały, aby się kiedykolwiek 
urzeczywistnił, ale sam fakt, że taki program

został ułożony i ogłoszony, że znalazł wśród 
żydów całą masę adherentów, że wreszcie sze
reg posłów do niego się przyznał, — dowo
dzi, — w jakim kierunku poruszają się aspi
racje żydów kie, i jaki ponury fmatyzm raso
wy napełnia zawsze jeszcze serca i głowy 
większości żydów...

Syoniści postawili w Galicyi kilku kandyda
tów, którzy nad wszelkie spodziewania zdoby
li mandaty.

Zbytecznem jest powtarzać, jakimi sposo 
bami odnieśli zwycięstwo, i to wiemy dobrze 
że bezprzykładny, w swej politycznej niemo- 
ralności* sojusz rusko-żydowski," zapewnił try
umf dwóch syonistycznych kandydatów, cze
go jednak nie wolno zapomnieć, to sprowa
dzenia do Galicyi żyda niemieckiego, obcego 
najzupełniej krajowi" i obu narodom ten kraj 
zamieszkującym i forsowania jego kandydatu
ry w okręgu, gdzie żydzi stanowią znikającą 
mniejszość41!. Jest to objaw niesłychanego cy
nizmu i niezwykłej pogardy dla chrześciań- 
skieb społeczeństw!.

Ciemni ruscy chłopi musieli głosować na 
żyda-syonistę, bo tak im kazali ich przewod
nicy duchowni i świeccy przejęci dziką nie
nawiścią do Polaków, — ale Mahlera sprowa
dzili i postawili żydzi inteligentni, doskonale 
zdający sobie sprawę z tej kandydatury, która 
była zuchwałem wyzwaniem polskiego naro
du. . . .

stawiając Mahlera chcieli syoniści poka
zać, ee polskie narodowe interesy nie mają 
dla nich żadnego znaczenia, i gotowi są w ka 
żdej chwili wystąpić jawnie i czynnie przeciw
ko Polakom, t o  zdjęcie maski ma przynaj
mniej tę dobrą stronę, że obecnie znamy już 
prawdziwe oblicze syonizmu. Jest to nowy 
wróg Polski, którego znajdziemy zawsze w 
obozie nieprzyjacielskim, i z którym przyjdzie 
nam walczyć wszędzie, gdzie ludność żydow
ska mieszka w większych masach.
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Koto polskie.
  0---------

WIEDEŃ, 24 czerwca.
Posiedzenie Koła polskiego było znowu wly, 

pełnione calem mnóstwem wniosków poselskich, 
które tym razem przedstawiała wybrana nieda 
wno komisja inicjatywy.

Imieniem tej komisyi wniósł poseł Mała
chowski.

1) Koło wniesie interpelacyę do rządu z za 
pytaniei- , :zy jest skłonnym w najbliższym cza 
sie przedł. yć projekt odszkodowania gmin za 
sprawowanie poruczonego zakresu działania, a 
szczególnie agend politycznych władz;

2) Koło wniesie interpelacyę do rządu, csfiy 
skłonnym jest Już w tej sesyi przedłożyć pro 
jekt wprowadzenia w życie zabezpieczenia na 
starość i na wypadek niezdolności do jpracy, 
obejmującego wszystkie klasy pracujące;

3) Posłowie Małachowski, Pastor i Bątta- 
glia uczynią razem w Izbie wniosek a) o pod
wyższenie kredytu na popieranie drobnego prze 
mysłu do wysokości jednego miliona koron; b)

Rok XV.

o przeznaczenie z nadwyżek kasowych r. 1906 
jednorazowej sumy 2 milionów koron na cele 
popierania drobnego przemysłu, podobnie jak 
to uczyniono, przeznaczając jeden milion koron 
na cele popierania handlu eksportowego; c) o 
przeznaczenie zwrotów, płynących ze spłaty po 
życzek, należytości za używanie maszyn itd., na 
dalsze cele popierania drobnego przemysłu; d) 
o uregulowanie obowiązku przyczyniania się 
skarbu państwa do utrzymywania szkolnictwa 
przemysłowego w Galicyi.

Imieniem komisyi inicyatyWy Dr. Kozłow
ski przedstawił szereg wniosków wojskowych, 
a mianowicie:

1) Reforma procedury karnej wojskowiej;
2) zniesienie rejonów fortecznych i prochowni 
w obrębie miasta; 3) pobieranie artykułów roT 
niczyeh wprost od producentów; 4) kontrola 
przy dostawach wojskowo-rolniczych; przy za- 
kupnie remont, przy ustanowieniu cen pytać 
Izby handlowe o opinię; przy rozdziale liwerun 
ków przeznaczać 50 proc. na drobny i wielki 
przemysł; w skład komisyi odbiorczej wchodzić 
mają zastępcy dostawców; 5) urlopy dla żołnie 
rzy w czasie żniw i pilnych robót polnych; 6)' 
przyznanie rezerwistom zwrotu kosztów podró
ży itd.; 7) złączenie agend budowy dróg wod
nych w rękach jednej władzy; 8) przyspieszenie 

robót regulacyi rzek i zamianowanie komisa
rzy wodnych; 9) utworzenie osobnej dyrekcyi 
budowy dróg wodnych w namiestnictwie we 
Lwowie; 10) przyznanie znaczniejszych kwot dla 
kształcenia techników; U ) rozszerzenie zakresu 
działania urzędników dla dróg wodnych w 
kraju; 12) wniesienie w .Sejmie noweli do usta
wy wodnej z roku 1875 z uwzględnieniem mie 
szkańców nad rzekami; 13) zniesienie postano
wień wyjątkowych dla Galicyi w przedmiocie 
obrotu bydła i zniesienia stref ograniczających 
handel bydłem*

Imieniem komisyi inicyatfywy referuje da 
lej pos- Głąbiński wnioski:

i!) Uwolnienie budynków jedno i dwuizbo 
wych od podatku domowo-klasowego; 2) Refor
ma podatku domowo .czynszowego; 3) Opust 
podatku gruntowego dla małych właścicieli 
gruntów; 4) Dwuletnia służba wojskowa; 5) 
Pragmatyka służbowa dla urzędników; 6) Kreo 
wanie wydziału górniczo-hutniczego na politech 
nice we Lwowie; 7) Reforma podatku ogólnego 
zarobkowego; 8) Zniesienie podatku od mięsa; 
9) Akcyza w miastach zamkniętych; 10) Kreo
wanie stacyi dla badania żywności w uniwersy 
tecie lwowskim.

Pos. Battaglia referuje wnioski:
1) Przemiana mostów drewnianych na 

trwałe; 2) Utworzenie, przemiany i reforma sze 
regu szkół przemysłowych; 3) Nowe linie tele
foniczne w Galicyi; 4) Lepsze umieszczenie H- 
rzędów pomocniczych; 5) Polepszenie bytu 
funkeyonaryuszy utwórz, nowych urzędów pocz 
towyęh itd. 6) Wnioski w sprawie różnych in- 
westycyi kolejowych, jak rozszerzenie stacyi 
budowy domów dla robotników kolejowych 
itd.; 7) Pomieszczenie urzędów podatko\^ych I 
inne; 8) Interpelacye o ustawę o wychodźtwie; 
9) Rozszerzenie sieci telegraficznej i zniżenie na 
leżytości telegraficznych.

Imieniem komisyi inieyatywy referuje pos. 
Lubomirski:

1) O wniosku ks. Szpondra co do wyznaczą
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nią pewnych stałych kwot na cele zasiłków; dla 
dotkniętych klęskami; 2) O upoważnienie do 
nagłego wniosku na korzyść dotkniętych klęs
kami w okolicy Przeworska i Jarosławia: 3) U 
poważnienie do starań o większą subwencyę dla 
budowy gmachu Tow. muzycznego we Lwowie.

Do komisyi inicyatywy dodatkowo wybra
no pos. Sikorskiego i Germana. Pos- Zamorski 
zwraca uwagę na potrzebę utworzenia sądu po 
wiatowego w Kozłowie. Pos* Moysa prosi o 
przekazanie komisyi inicyatywy wniosku o u- 
tworzenie sądu obwodowego w Buczaczu. Pos. 
Starzyński stawia wnioski o sądy obwodowe w 
Ćzor-tkowie, Bochni i Jarosławiu. Przekazano 
komi»yi inicyatywy.

Pos. ćzaykowski zg* sza wniosek nagły o 
pomoc dla gmin powiatu przemyskiego z powo 
du szkód spowodowanych pberwaniem chmur. 
Przyjęto. P '

Pos. Bujak przedkłada wnioski:
1) Budowa kolei w powiecie wielickim przez 

Dobczyce, Gdów do Myślenic; 2) Utworzenie są 
du powiatowego w Gdowie.

Odesłano do komisyi inicyatywy.
Wniosek po®. ;Sikorskiego w sprawie zabez 

pieczenia Krakowa od powodzi; wnioskodawcę 
upoważniono do czynienia u rządu wspólnie z 
prezydyum Koła kroków, celem przyspieszenia 
sprawy.

Pos- Biały przedkłada wniosek o gimnazyum 
w Brzozowie, który odesłano do komisyi ini
cyatywy.

Pos. ks. Pastor czyni wniosek w sprawie 
uregulowania rzeki Ropy. Odesłano do komisyi 
inicyatywy.

Pos. ks. Stojałowski (o mianowanie urzę
dnika narodowości polskiej zarządcą poczty w 
Cieszynie. Uchwalono starać się o to.

Pos. dr- Głftbiński podnosi żądanie Pola
ków na Bukowinie, aby Koło polskie opiekowa 
ło się sprawami narodowości polskiej na Buko 
winie. Uchwalono opiekować się temi sprawami.

Pos. Ptaś wnosi o zwiększenie referentów 
galicyjskich w najwyższym trybunale w Wie
dniu. Przekazano komisyi inicyatywy.

— --------- oooOooo— —

Henryk Lawedan.

Roztargnienie.

— Pragniecie państwo wiedzieć, odparł ba 
ron Malten, dlaczego nie chcę zasiąść z wami 
do kart? Zaraz wam to opowiem.

Baron Me.Hen jest to mężczyzna, dosk aiaie 
dźwigający twoją pięćdziesiątkę, wysoki, rc.sowy 
o regularnych rysach twarzy, niesłychanie wy 
twornie ubrany, o /obejściu uprzedzająco-chło- 
dnem, zrównoważony i spokojny. Wyczuwa się, 
że wszystko w nim jest w porządku, jak w sza
fie flamandzkiej. (Umysł jego jest równie po- 
wplny, jak sposób mówienia- Dużo wie, lecz po 
trzebuje pewnego czasu, by wiadomości swe sior 
mułować i wypowiedzieć. Gdyby żółwie mogły 
mówić, robiłyby to w fen sam sposób, jak Mai 
ten. Zachowuje się nadzwyczaj „correct44, ge
stykuluje umiarkowanie, uśmiecha się nader 
rzadko, prawie wcale. Był dawniej kapitanem 
kawalerji w armji austryackiej, lecz rana, ja
ką otrzymał w bitwie pod Sadową, zmusiła go 
do wystąpienia ze służby wojskowej; z czasem 
rana się zagoiła, zostało mu wiszakże lekkie u- 
tykanie na lewą nogę, co zresztą nie jest pozba 
wionę specjalnego wdzięku- Znajomi barona 
wiedzą, że jest on ubogi i dumny, więc go za
praszają na polowania, on zaś przyjmuje to z 
godnością, a ponieważ jest doskonale wychowa 
ny, małomówny, umie dobrze słuchać, każdy 
widzi w nim um^sł wyższy i znajduje go bar
dzo miłym w si>sunkach towarzyskich.

A teraz, kiedy poznaliście go o tyle o ile 
posłuchajcie jego opowiadania-

— Jlest to historja, powiedział, bardzo zwy

Po wyborze prezydenta Jzby.
 o-----

Ogromną większością, bo 351 głosami na 
480 glosujących wybranym został dr. Weisskirch 
ner prezydentem Izby posłów. Jeszcze 24 go
dzin przedtem wybór jego był niepewnym- jesz 
cze wtedy kandydat, jego spotykała się z zaciętą 
opozycyą Czechów, Rusinów i socyalistów. Mó
wiono, że przyjdzie do ścisłego głosowania, lub 
że nawet dr .Żaczek zdobędzie już w pierwszem 
głosowaniu buławę prezydyalną. Decydująco 
słowo wypowiedziało tu Koło polskie, uchwaliw 
szy poprzeć kandydata chrześcjańsko- społecz
nego »

Przez swą rozważną politykę wysunęło 
się Koło na Ipierwfczy plan, przypomniało te 
czasy, kiedy kierowało życiem parlamentarnem, 
będąc silniejsze liczbą i posiadaniem wybitnych 

parlamentarzystów. Nic też dziwnego, że* u- 
chwała Koła, zamykająca długą i namiętną dys 

kusyę o kandydaturach do prezydyum Izby, 
ściągnęła na Koło całą lawinę zarzutów ze sło 
wiańskiej i niemieckiej strony. ,,Polacy zdra
dzili Słowian“ , pisały wczoraj „Narodni Listy“ 
zapominając o tem, że Czesi tak samo głosowali 
na dra Weisskirchner^. „Polacy wiodą Auł-; 

stryę w pęta klerykalizmu*4, krzyknęły żydowskie 
dzienniki... Dziwna ipretensya! Czy może Po
lacy mieli poprzeć kandydata socyalistów? tych 
samych, którzy jawnie wypowiedzieli zaciętą 
wojnę Knłit ] clskumu i przy każdej sposobności 
.-czerniąją } c i  obrzucają ich

Jakim będzie prezydentem dr. Weiss - 
kirchner tego jeszcze nie wiemy, — ale to jest 
pewnem, że głosując na niego postąpili Polacy 
rozumnie i roztropnie, gdyż obecna sytuacya w 
parlamencie nie dopuszczała innej kombinacyi.

Na wybór socyalisty Polacy nie mogli się 
zgodzić, bez wyparcia się całej swojej trady- 
eyi politycznej, i narażenia się na przykre u- 
pokorzenie, — wybór zaś Czecha okazał się nie
możliwym, —* co zresztą uznał także klub cze
ski....

W obec tego, głosowanie na dra Weiss-

kła, wcale nie zajmująca. Wiedzcież-’ oszukałem 
w kartach.

Po tych słowach wszyscy zaczęli po 
sobie spoglądać: panie, panowie, dwaj lokaje, 
zbierający na tacę filiżanki po kawie. Malten 
skonstatował nasze osłupienie, zlekka pochylił 
swą wspaniałą głowę i powtórzył:

— Tak, ja, Malten.
Poczerń, usadowiwszy się wygodnie w fote 

lu, wysunąwszy na dywan zwykłym ruchem 
swoją- krótszą nogę, tę z pod Sadowy, ciągnął 
dalej w' te słowa, zwolna, z mądrą rozwagą umy 
siu krótkowzrocznego, którego myśli idą krok 
za krokiem.

Dwadzieścia pięć lat tiemu Ryłem bardzo 
młodym małżonkiem, bardzo młodym podporu
cznikiem, bardzo młodym pod mnóstwem wzglę 
dów- Od tej pory postarzałem- Moja biedna, mło 
dziutka żona umarła, a życie moje zmieniło 
się nie do poznania. Egzystuję już tylko z pro 
stego przyzwyczajenia, byle żyć. W  czasie, do 
którego odnosi się moje opowiadanie, mieszkali 
śmy z żoną, naturalnie, w Wiedniu i zajmowa
liśmy milutki domek na przedmieściu Hernals.

Wieczorem, gdy pogoda była łagodna, wy 
chodziliśmy na spacer, kroczyliśmy przez 
Elisabethbruecke, a osiem bronzowych figur, 
ozdabiających most, widziało nas więcej, niż 
tysiąc razy idących powoli, pod rękę. Rozmawia 
liśmy. Ona drżała na myśl o wojnie, ja jej pra 
gnąłem. Sprzeczaliśmy się. Dziwiliśmy się, dla 
czegośmy się pobrali, czemu ona nie wyszła za 
innego, ja zaś nie poślubiłem inrnej. A kończyło 
się to zawsze planami cichego, spokojnego ^zczę 
ścia. Czasami nie zgadzaliśmy się w 
zapatrywaniach na wychowanie dzieci, któ
rych nie mieliśmy jeszcze. Ale gdy czas był 
brzydki, zostawaliśmy w domu. Po obiedzie 
sprzątano ze stołu, przynoszono lampę i zasia

kirchndra było /wskazaniem (chwili i  odpowia 
da najlepiej interesom Polaków. Narzekania, 
groźby i gniew prasy żydowskiej* nie przerażają 
nas i nie niepokoją.
I owszem bardzo dobrze się stało, że antysemita 
zasiadł na krześle prezydenta parlamentu >bo 

w ten sposób zadokumentowano nareszcie, że w 
Austryi żydzi nie zawsze dyktują prawa, i że 
walka z nimi nie jest dla ludzi wybitnych prze
szkodą do politycznej karyery.

 ooooooooOOOooooooo——

Korespondencja.
—-—o------
PETERSBURG, 23 czerwca, 

Puryszkiewicz i Gringmuth tryumfują! Czar 
ny krzyż postawiony Dumie już przed kilku ty 
godniami w nagłówku różnych szmat i szma
tek „istinno ruskich ludiej“ nie był tfylko fan 
foradą rozzuchwalonych ,,czarnosecińców44. Gdy; 
Duma pracowała tak gorączkowo w komisjach, 
gdy kadeci z takim mozołem i... kompromita
cją ratowali tę „najwyższą4* w państwie insty
tucję ustawodawczą przed zawsze groźną pasz
czą molocha biurokratycznego, losy nie tylko 
Dumy, ale i „konstytucyi44 rosyjskiej były już 
przesądzone!

W kryjówkach kąncelaryi ministeryalnych, 
w gabinetach pgowodyrówl „Czarnej sotni4'4, ta 
nie w „parlamencie44 ważyły się losy państwa 
rosyjskiego. Gdy Duma obradowała, tam opra 
cowywano nową „konstytucję44!

Teraz dopiero wyjaśniło się wiele faktów. 
Krzykliwa prawica w ostatnich czasach istnie 
nia Dumy przyoblekła się w jakąś nienatural
ną olimpijską powagę. Oni, znikoma wyśmiewa 
na garstka, poczuli w sobie majestat i siłę! 
Duma wyrzuciła ich za drzwi, oni, inspiratoro 
wie nowej ordynacyi wyborczej, wiedzieli, że 
niebawem wyrzucą nie tylko Dumę, ale i niena 
wistną ,,konstytucję44 na śmiecie... Tak się też 
i stało i p. Puryszkiewicz mógł śmiało wołać 
w kuluarach Dumy:

— Progonim won Poliakow i izmiennikom44 
(wyrzucimy Polaków i zdrajców).

daliśmy do zabawy. N i; było dla nas przyjem 
niejszej rozrywki, jak gra w ,,ecarte4. Obcje 
byliśmy jednakowymi graczami, oboje bardzo li 
chemi. Gdy przlegrywałem, zaczynałem krzyczeć, 
wymyślać, wpadałem, jednem słowem, w furję. 
Gdy ona przegrywała, milczała, lecz jej nosek 
wydłużał się, wargi drżały z tłumionego gnie
wu i domjyślałem się, że czuje się również nie 
szczęśliwą milcząc, jak ja, unosząc się.!

Pewnego dnia doszło do sceny tak przykrej, 
że postanowiliśmy stanowczo grać tak jak dzie
ci, tylko na żarty; i wówczas, by ją rozweselić 
zacząłem oszukiwać z czystem sercem, zupełnie 
jawnie. Ona robiła to samo ze swej strony i 
cieszyliśmy się jak małe dzieci, gdy naraz któ
reś z nas znalazło się w posiadaniu pięciu asów 
i operowało niemi z najniewinniejszą miną:

— Ależ, pan oszukujesz, mój panie! —  
krzyczała moja żona.

A ja odpowiadałem:
— Tak, pani. To jedyny sposób zapewnie

nia sobie wygranej.
Ach, jakżeśmy wówczas byli weseli, dawne 

sceny już się nie zdarzały; i tak przy kartach i 
świeżem piwie spędzaliśmy cudowne, tniezapon 
mniane wieczory.

Otóż w tym samym czasie po raz pierwszy 
otrzymałem zaproszenie na wieczór do generała 
Mohr. Jakąż radością napawało mię to wyróż 
nienie! Już po południu moja biedna żona roz
łożyła na łóżku uniform, a podczas ubierania się 
świadczyła mi tysiące usług. Własnoręcznie 
przypasała mi szablę, raz jeszcze ogarnęła mnie 
badawczym wzrokiem od stóp do głowy, a kie
dy żegnała mię- już na schodach w ostatniem 
jej spojrzeniu dostrzegłem tyle słodkiej dumy, 
że przez chwilę przyszło mi na myśl powiedzieć 
jej:

Moja droga, nie idę do generała; jesteś

Towarzystwo Stolarzy w  Kałwaryi Zebrzydowskiej objęło na własność: T & U d  WYfOtltfW ttJCblOWYCi i h oiC C fSk iC i
Zarejestrowane z ograniczoną poręką. * ”  fl

W jr o lw  t o i i m  I m m  I M  i  t a n a  n -  ALFONSA WAWRZECKIF.fifl
szonego w suszarniach parowych. Gwaraneya ja- a A ł l  U 1 , u a  “  "
fcości. Dział tapieerski prowadzi znany tapicer w Krakowie, ul* Wiśina 3

a l f o n s  W A w a z E C K i .  — r 11  i poleca 90 łaskawym względom p. T. publiczności.



-  GŁOS N1RODU. - 8

Wiedział jaki los czeka Dumę i znal dobrze 
treść nowej ordynacyi wyborczej. Mógł o tem 
nie wiedzieć nawet p- Stołypin, oficjalny szef 
rządu, ale Związek narodu rosyjskiego i Peter 
hof już oddawna w bardzo bliskich znajdowały 
się stosunkach.

Rzekomy „spisek rewolucyjny w Dumie" 
to tylko pretekst nie do rozpędzenia Dumy, bo 
do tego rząd nie potrzebował żadnego pretekstu, 
ale do masowego aresztowania posłów. Rozpę
dzić parlament, a potem znaczną część posłów, 
„najlepszych ludzi" w) państwie (wyrażenie ma 
nifestu carskiego), wsadzić do kriminału, wyglą 
dało zbyt rażąco w oczach Europy. Postano
wiono więc „legalnie" zażądać wydania H  
procent członków zgromadzenia ustawodawcze
go Prasa rządowa jeszcze teraz woła wciąż z 
patosem, że Duma odmówiła wydania jawnych 
„buntowników" i dlatego musiała być rozpędzo
ną! Wierutny fałsz! Duma uczyniła tylko to, 
co uczynić była powinna. W myśl ustawy par 
lamentarnej, która orzeka, że uchwały zapadają 
po „rozważeniu sprawy", przekazała żądanie 
Stołypina specyalnej komisyi, a decyzja miała 
zapaść w terminie ze względu na ogrom materja 
fu bardzo krótkim, bo po dwóch dniach tj- we 
wtorek. Tymczasem) rząd nie czekał na tę de 
cyzyę i rozpędził Dumę w niedzielę, obawiając
się snać, że Duma może wydać posłów i tem
uratuje na pewien czas swój żywot!

Szkoda było stracić tak świetną okazyę. T© 
raz organy rządowe mogą nawet zapewńiać, że 
rząd okazał się bardzo „liberalnym", bo „bun
towniczą Dumę", która pragnęła ukryć rewolu
cjonistów, tylko rozpędził i nie wlsadził do wię
zienia wszystkich wogóle posłów, z wyjątkiem 
naturalnie jedynych podpór „konstytucyjnej" 
Rosyi, tj. pp. Puryszkiewicza, Platona et tuti 
cruanti....

Szczególna rzecz, że: zamach stanu, odda
wna niewątpliwie przygotowywany przez biuro- 
kracyę i ,,prawdziwych" Rosyan, był zupełną ta 
jemnicą dla Dumy, a przedewszystkiem dla ka
detów. Świeżo tkwi mi w pamięci historyczny 
dzień sobotni, ostatni, 101-szy istnienia Dumy. 
Po przedpołudniowem posiedzeniu, na którem 
obradowano nad reformą sądownictwa, w ku
luarach gwarno i rojno." Po południu ma się 
zacząć posiedzenie ifajneł,, poświęcone spaw ie 
wydania posłów* Dziennikarze skupili się oko
ło posłów kadeckich, których niezdecydowana do 
tychczas postawa ma zadecydować o dalszych

moją żoneczką, najmilsJem stworzeniem na 
ńwiecie, więc zostaję z tobą w moim uniformie, 
ubrany w niego dla ciebie, tylko dla ciebie 
samej.

Nic jednak z tego nie powiedziałem. 0, jak 
żem źle wówczas postąpił*

Kiedy jednak znalazłem się w mieszkaniu 
generała, przestałem żałować, żem nie został w 
domu* Wierzcie mi państwo, niema nic piękniej 
szego i wspanialszego nad podobne recepcje w 
naszym kraju. Ten wieczór był jeszcze świetniej 
szy niż inne. Znajdowali się tu wszyscy oficero 
wie naszfego pułku, bardzo wielu arcyksiążąt, 
a jacyż pyszni są nasi arcyksiążęta! Mają oni 
w  twarzy, w postawie, w sposobie poruszania 
się coś tak dumnego, tak królewskiego, że chwi 
lami wydaje się, iż zstąpili z tych rumaków z 
bronzu, których dosiądą po śmierci, gdy będą 
figurowali na placach publicznych, jako statuy 
konne w szyszakach z pióropuszami. 0 kobietach 
nawet nie będę usiłował opowiadać. Blyło ich 
tam bardzo wiele, wszystkie rodowite wiedenki, 
ze złotemi włosami, mleczną cerą, o oczach błę 
kitnych, jak woda źródlana w poświacie księ
życa! Można się było zakochać we wszystkich 
razem i w każdej z osobna, zwłaszcza, gdy się 
ujrzało je w tańcu, podczas którego tysiące 
serc męskich unosiły w fałdach swych szat 
skrzydlatych... A potem był Jeszcze Straus, wiel 
ki Straus, który dyrygował jak czarodziej! Ale 
dosyć tego, bo czuję, że staję się śmiesznym, a 
nie chcę widzieć waszych pobłażliwych uśmie
chów.

(Dokończenie nastąpi.)

losach Dumy. Naiwni! Losy te przesądzili już 
dawno Puryszkiewicz i jego sojusznicy z  Peter- 
hofu. Chwytam Struwego, wodza „oswobożdień 
ców", jowisza, co słał najgroźniejsze pioruny 
pod tron carski z.... [Paryża.

i—- 0  rozwiązaniu Dumy —  odpowiada — 
niema jeszcze mowy. Musimy i z tego trudnego 
położenia znajleść wyjście. Rząd przecież ro
zumie, że teraz Duma staje się zdolną do pracy. 
Rozłam wśród „trudowników", pozwoli utworzyć 
silne centrum, które poprowadzi Dumę....

— Gospoda uchoditie poka proszu mimo 
(panowie, proszę wychodzić póki proszę spokoj
nie) rozlega się nagle groźny głos.

To pan pułkownik Osten-Sacken —  wypra
sza .,grzecznie" dziennikarzy. Niema rady, o- 
puszczam pałac Taurydzki — uspokojony opty
mizmem „kadeckim". Nie przypuszczałem 
wraz z innymi, że słowa „komendanta" Dumy 
znajdą tak rychło zastosowanie do wszystkich 
jej członków. Poszli sobie spokojnie i nie po
jechali nawet do Wyborga! Również {^ppjkoj-i 
nie i Rosya przyjęła stwierdzenie faktu, że ro
syjski „parlament" i rosyjska ,,konstytucja" by 
ły tylko fikcyą. Nigdzie, literalnie nigdzie, nie 
przyszło do żadnych zaburzeń lub manifestacyi* 
Reakcya (tryumfuje: ludność „^tdowo^ona" & 
rozpędzenia „buntowniczej" Dumy! Próżne złu
dzenie. Rząd istotnie wygrał batalję. do któ
rej przygotował się wyśmienicie, a społeczeń
stwo zostało zaskoczone. Do zamachu stanu 
wszystko było przygotowane. Garnizony w po
gotowiu, policya i ochrana pod: bronią, pociągi 
zbrojne na stacyach, kozackie patrole na uli
cach, masowe rewizye i areszty, jakich jeszcze 
nie było dotychczas, steroryzowały ludność wy 
wołały wprost panikę. Prasie również zakneblo 
wano usta —• jednocześnie z nową „konstytu
cją" ogłoszono „jenerał- gubernatorską ustawę 
prasową", grożącą karami bez sądu do 3000 rab- 
lub 3 miesięcy więzienia. A jak ta nowa „u- 
stawa" jest stosowaną świadczy ten fakt, że na 
moskiewskie pisemko „Parus" jeneralski cenzor 
zdążył już nałożyć 10.000 rubli kary. Więc 
też spokój i cisza wszędzie.

— Wsio błagopołuczno (wszystko pomyśl
nie) może powiedzieć biurokracya.

Czy jednak na długo? Ostatni manifest car 
ski nie pozostawia już żadnej wątpliwości, że 
w Rosyi parlament może istnieć tylko pod je
dnym warunkiem: musi być we wszystkiem po
słuszny rządowi!

A tego warunku z pewnością, pomimo 
nowej, bardzo „kunsztownie" ułożonej ordynacyi 
wyborczej nie spełni i trzecia Duma. Więc 
znów trzeba będzie ją rozpędzić i ogłosić nową 
„konstytucję". Zapowiadał to zresztą Puryszkie 
wicz, który w jednym z swych „występów" par
lamentarnych wołał, że dopiero piąta Duma, bę
dzie dobrą". Sporo więc jeszcze czasu upłynie 
zanim spełni się to „proroctwo opatrznościowego 
męża Rosyi"... A tymczasem może znów jaka 
„niespodzianka* pokrzyżuje plany biurokracyi 
Zabawka wf konstytucyę jest bądź co bądź bar
dzo ryzykowna.

——ooooooooOO00000000------

0 poKój powszechny.
,   m  t

Nie należy przypuszczać, że idea pokoju 
powszechnego, wysunięta znów na porządek 
dzienny skutkiem konferencyi międzynarodowej 
w Hadze, jest zdobyczą czasów ostatnich, \już 
bowiem w 17 wieku, jeżeli nie sięgniemy dalej, 
miała przedstawicieli wybitnych*

Prawdopodobnie okropnośbi Wojny trzy
dziestoletniej wywołały wówczas protest energi 
czny przeciwko temu biesowi ludzkości, gdyż w 
1(625 r* zjawiło się grube dzieło słynnego praw
nika holenderskiego, Hugona Grotiusa p. t. „O 
prawie wojny i pokoju", w którem autor 
proponuje rozstrzyganie spraw spornych przy 
pomocy głosowania, zamiast okrutnej Wojny.

Pod koniec tego samego stulecia William

Penn, głośny fcwakier angielski i kolonizator 
dzisiejszych Stanów Zjednoczonych, którego nar 
wiekiem ochrzczono jedną z prowincyi Amerykf 
północnej (Pennsylwanja), występował również 
w obronie tej samej sprawy. Leibnitz zaś, acz 
kolwiek nie zbyt entuzjastycznie dla niej ju- 
sposobiony, uważał ją za możliwą do przepro
wadzenia.

W  18 wieku wszyscy już filozofowie morał 
ności i etycy zajmują się żywo pokojem po
wszechnym, stającym się coraz bardziej kwestjff 
palącą wobec ciężarów, wywołanych przez po
trzebę utrzymywania licznego wojska. W  1715 
r. zjawia się dzieło epokowe opata Karola Ire 
neca de St. Pierre, p. t. „Idea pokoju po wszech 
nego śród władców europejskich", a wkrótce 
potem porusza tę samą myśl Jan Jakób Rous
seau, praca jednak jego nie wywarła takiego 
wrażenia, jak dzieło Ireneca, które przełożono 
na wszystkie języki europejskie.

Idea pokoju przeskoczyła następnie z Frau 
cji do Niemiec. Poruszył ją tam Kant w trak 
tacie „O pokoju powszechnym", przełożonym, 
między innemi, i na język polski. Pobudką do 
zajęcia się tą sprawą był dla Kanta traktat 
pokoju, zawaTty w 1795 r. w Bazylei.

W październiku tego samego roku pisał 
Humboldt do Schillera o pracy filozofa króle
wieckiego słowa następujące: i

„Właśnie przeczytałem Kanta pokój wie
czny. Nie mogę w ogóle nazwać pracy tej wy
bitną.. Bądź co bądź jednak, jest dla mnie mila 
ze względu na to, że daje wierny i zajmujący 
obraz indywidualności autora. W  niektórych 
też miejcach, jak sądzę, jest genjalna oraz na
pisana ciepło i z fantazją".

Taki jednak znawca prawa państwowego, 
jak-Bluntschli, inaczej zapatrywał się na traktat 
Kanta, zawierający prawdy, które dziś przeni 
knęły już do tłumów.

Jednocześnie z Kantem i Herder zajmował 
się w listach swych o ludzkości entuzjastycznie 
sprawą pokoju powszechnego. Nazywa np. woj 
nę, o ile nie jest konieczną obroną kraju, zja
wiskiem nieludzkiem, gorszem od postępowania 
zwierząt. Skutki zaś jej, straszniejsze niż ona 
sama, to choroby, głód, zaraza, rabunki, gwałty 
zniszczenie krhju, zdziczanie obyczajów, roz
przężenie śród rodzin-

W  początkach 19 stulecia następuje dziwny, 
zwrot w tych pojęciach. Straszne w szczegółach 
lecz wspaniałe w perspektywie pochody napo
leońskie oszałamiają ludzkość. Coraz bardziej 
zakorzenia się przekonanie, że wojny są koniecz 
nością, potrzebą istotną wobec panujących na 
świecie stosunków.

Dopiero po upływie lat kilkudziesięciu zja 
wia się fala powrotna i wydana w 1889 r. po 
Wieść bar. Sufttnerowej ;,,Die Waffen niede^l 
oraz prace Jana Blocha nabieńają rozgłosu.

Warto przy sposobności przypomnieć, za 
względu na ich rażącą sprzeczność, dwa zdania 
w tej sprawie tak słynnego wojownika, jak feld 
marszałek Moltke. Oto w liście do pewnego oby 
watela saskiego, ogłoszonym w 1880 r. twierdzi 
Moltke, że „każda wojna, nawet najbardziej 
zwycięska, jest nieszczęściem narodowem. Nie
stety, ogół nie rozumie jeszcze tego. Zrozumie 
dopiero w przyszłości, gdy wychowanie ludów 
będzie lepsze pod względem religijnym i mo- 
ralnłym."

Wkrótce jednak potem pisze Moltke w bar 
dziej znanym liście do prof. Blnntschlego:

Pokój wieczny to sen i nawet nie piękny 
sen! Wojna jest jednym z żywiołów porządku 
prowadzonego przez Boga* Przez nią rozwijają 
się najwyższe cnoty ludzkie. Odwaga i zaparcie 
się sjiebie, poczucie obowńzku i poświęcenie. 
Żołnierz oddaje życie za cel wyższy. Bez wojay 
świat się zabagni i zginie w materjalizmie."

A wiec wojna, czy pokój? Niestety, czy też 
na szczęście, ostatniemi czasy przeważa coraz 
częściej hasło:

Pokój, bądź co bądź pokój!

— --oooooooo OO00000000-------
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Kronika.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZESCJAN

KRAKÓW, 26 czerwca.
— Kalendarzyk kościelny* Dziś, we śro

dę, Jana i Pawła braci męczenników; we czwar 
tek Władysława króla wyznawcy.

— Kalendarzyk astronomiczny. Wschód 
słońca rozpoczyna się o godzinie 3 minut 34 
zachód przypada o godzinie 7 minut 57, dłu
gość dnia godzin 16 minut 17.

— Towarzystwo techniczne odbyło wczo
raj wieczorem nadzwyczajne Walne Zgroma
dzenie pod przewodnictwem prezesa p. Stein- 
grabera. Porządek dzienny obejmował wybór 
nowego wiceprezesa w miejsce prof. Sikor
skiego, który z powodu zajęć w parlamencie 
wniósł swoją rezygnację z tej godności. Zgro
madzenie wybrało wiceprezesem prof. Sławo
mira Odrzywolskiego. Na wniosek inż. p.Sta- 
nisława Gabr. Żeleńskiego uchwalono popier
sie prezesa Steingrabera, odlane w brązie we
dług modelu prof. Alfr. Dauna a ofiarowane 
przez jednego z członków Towarzystwa posta
wić w sali posiedzeń Towarzystwa.

— W klnbie prawników i w Kole art. li*
terackiem odbędzie się w piątek dn. 28. b. m. 
koncert pianistki z Moskwy, pani Miller-Choro- 
szewskiej, która w przejeździe przez Kraków, 
pragnie dać się poznać. Niepospolity talent pol
skiej artystki, powinien zachęcić członków Klu
bu, panów i pań do licznego zebrania.

Wstęp dozwolony gościom, przez członków 
Klubu wprowadzonych.

Początek o godz. '8Va; wstęp 1 korona.
— Pani Gabryela Zapolska która bawi o- 

becnie dla poratowania zdrowia w Krynicy,— 
napisała nową sztukę p. t. „Ich czworo“ .

— Sejm galicyujski zwołany będzie na 
dokończenie sesyi jesiennej dnia 10 września 
br. i obradować będzie około trzech tygodni. 
Dodatkowa ta sesya poświęconą głównie bę
dzie uchwaleniu ordynacyi wyborczej do Sej
mu, oraz załatwieniu niektórych ważniejszych 
spraw, które podczas sesyi wiosennej, z po
wodu braku czasu, nie weszły na porządek 
dzienny obrad Sejmu. Preliminarz budżetu na 
r. 1908 nie przyjdzie pod obrady, ale zapewne 
uchwalone będzie prowizoryum budżetowe, 
gdyż nowy Sejm, który wyjdzió z nowych wy
borów, będzie się mógł zebrać dopiero na wio
snę 1908 r.

— Matura. Egzamin dojrzałości w prywa
tnym seminaryum nauczycielskiem żeńskiem 
prof. Franciszka Preisendanza, odbył się pod 
przewodnictwem X. prałata Józefa Bielenina, 
dyrektora seminaryum nauczycielskiego mę
skiego w Krakowie w dniach od 13 do 22 
czerwca b. r. Egzamin dojrzałości złożyły: 
Bandrowska Rozalia (z odznacz.), Bujakówna 
Jadwiga, (z odznacz.), Druciakówna Helena, 
Gąs/orowśka Józefa (z oznacz.) Goezówna Lu
bina, Górczana Wiktorya (z odznacz.), Jakóbo- 
wska Marya, Jungowska Marya (z odznacz.), 
Kędrówna Paulina (z odznacz.), Korczyńska 
Marya, Kucharczykówna Antonina, Ksiąźkie- 
wicz Rozalia (z odznacz.), Lebenheim Marya 
(z odznacz.), Lisowska Felicya (z odznacz.)- 
Łukasiewicz Józefa, Matejkówna Stefania (z od
znacz.), Michalska Marya, Murdzyńska Helena, 
Pamułówna Marya (z odznacz.) Piątkowska Ma
rya (z odznacz.), Plaskurówna Felicya ( z odz.), 
Rottermund Janina, Rożeńska Stefania, Rysz- 
kówna Henryka, Schiberlówna Marya, Spła- 
wińska Marya (z odznacz.), Stanochowska Ste
fania (z odznacz.), Szczepańska Teresa (z od
znacz.) Szufówna Anna, Szymańska Kazimie-
a (z odznacz.), Tesarzówna Marya, Tomaszew

ska Zofia (z odznacz.), Tomasikówna Stanisła
wa (z odznacz.), Wdowiszewska Janina, Woj
ciechowska Michalina (z odznacz.), Woźnia
kowska Bolesława (z odznacz.), Zajączkowska 
Zofia, Zaniewska Marya (z odznacz.), Ziętkie- 
wicz Helena. Reprobowano na rok jedną u- 
czennicę, do egzaminu poprawczego z jedne

-  GŁOS NARODU. —

go przedmiotu po wakacyach przeznaczono 
6 uczennic.

— X. Zj*azd lekarzy i przyrodników pol
skich odbędzie się w dniach 22 — 25 lipca 
1907 we Lwowie. Dotychczas zgłoszono powy 
żej 500 wykładów ze wszystkich niemal dzie
dzin nauk przyrodniczych i lekarskich. Komi
tet gospodarczy czyni usilne starania, aby o- 
bok głównego celu Zjazdu, korzyści nauko
wej, zapewnić członkom wszelkie możliwe wy 
gody i uprzyjemnić im pobyt we Lwowie. W 
przeddzień Zjazdu, a więc w niedzielę 21 lipca 
odbędzie się o godz. 9 wieczorem towarzy
skie zebranie w salach hotelu George’a. Dnia 
22 lipca o godzinie 8 rano Msza św. w Kate
drze, o godz. 9-tej pierwsze uroczyste posie
dzenie ogólne w teatrze miejskim, wieczór zaś 
tego samego dnia wielki festyn na wystawie. 
Dnia 23 lipca popołudniu wycieczka do Dub- 
lan, Pustomyt, Lubienia i Woli dobrostańskiej 
Dnia 24 lipca o godz. 6 i pół wieczorem od
będą się na boisku obok wystawy zapasy dru 
żyn Towarzystwa zabaw ruchowych i wręcze
nie zwycięskiej drużynie pierwszej nagrody 
Komitetu gospodarczego — później zaś raut 
urządzony przez Reprezentacyę miejską na 
przyjęcie członków Zjazdu. Przez wszystkie 
dni od godziny 7 do 9 rano zwiedzanie oso 
bliwości miasta Lwowa, muzeów, galeryiitp. 
pod przewodem osobnego komitetu.

Po zkończeniu zjazdu odbędzie się w dniu 
25 lipca wycieczka do Podhorzec i Oleska (za 
mek króla Jana III) pod przewodnictwem dra. 
W. Serbeńskiego — a nadto wycieczka do 
miejsc kąpielowych (Truskawiec, Rymanów, 
Iwonicz z Zakopanego Pieninami do Szczaw
nicy, wreszcie Krynica) pod przewodnistwem 
dra. Witołda Ziembickiego.

Przy zgłoszeniu należy przysłać wkładkę, 
która wynosi 20 koron (8 rubli — 18 marek 
— 20 franków — 4 dolary) od członka Zjazdu, 
połowę zaś tej kwoty od osób towarzyszących 
np. pań chcących wziąć udział w Zjeździe. Po 
nieważ już obecnie często się zdarza, że ktoś 
przysławszy wkładkę, żąda natychmiastowego 
wysłania karty uczestnictwa, podaje Komitet 
do powszechnej wiadomości, że karta uczest
nictwa nie będzie nikomu wysyłał pocztą. Na
tomiast karty członków i uczestników, którzy 
się wcześniej zgłoszą się do Lwowa i przyszłą 
wkładkę, będą ich oczekiwały należycie wy
pełnione i ułożone w porządku alfabetycz
nym w biurze Zjazdu.

Zaznaczyć trzeba, że mimo usiłowań ko
mitetu nie dało się uzyskać żadnych zniżeń 
biletów kolejowych dla członków Zjazdu. Dla 
zapewnienia członkom zamiejscowym odpowie 
dniego mieszkania w hotelu lub w domach 
prywatnych istnieje komitet kwaterunkowy na 
którego czele stoi dr. Teofil Stacniewicz.

Na dworcach kolejowych urzędować bę
dą stale w dzień i w nocy, przy wszystkich 
pociągach począwszy od 20-go lipca rano, biu 
ra kwaterunkowe, do których należy się zgła
szać po wskazówki i wyjaśnienia w sprawie 
mieszkań. Oprócz tego będzie czynny oddział 
kwaterunkowy w biurze Komitetu (gmach 
miejs. Muzeu przemysłowego).

Wszelkie listy, pisma i przesyłki pieniężne 
adresować należy do sekretarza głównego 
Wydziału gosp. X. Zjazdu L. i P. F. Doc. Dr. 
Adma Szulisławskiego (Lwów Jagielońska 8.)

— Śpiący fjaker, Woźnica doróżki nr. 9 
jadąc dziś o godzinie 5 rano ku dworcowi, 
zdrzemnął się na koźle, wskutek czego w uli
cy Lubicz silnym impetem najechał na słup 
latarni gazowej. Słup latarni’ złamał się i to 
przebudziło śpiącego woźnicę, który zaczął na 
rzekać, że niewinna drzemka za drogo będzie 
go kosztowała. Następnie udał się do dyrekcyi 
gazowni, aby wynagrodzić szkodę.

— Zguba. W  przechodzie ulicami Długą 
i sławkowską, zgubiono 25 bm. srebrną bran
soletę. Uczciwy znalazca zechce zwrócić zgu
bę właścicielce (ul. Długa 18 u p. Czumy), za 
co otrzyma odpowiednią nagrodę.

RADA MIASTA, 
odbędzie we czwartek dnia 27 bm. o godzinie 
5 po południu nadzwyczajne posiedzenie. Po
rządek obejmuje wniosek komisji gazowo-ele- 
ktrycznej o zezwolenie wstawienia 4* kotła 
w Elektrowni miejskiej, wniosek tejże komisji 
w sprawie zmiany podpisywania protokołowa
nej firmy „Krakowska gazownia miejska". — 
Wniosek Sekcji skarbowej o przeprowadzenie 
rewizyi opodatkowania i opłat gminnych w ter
minie przed zebraniem się komisji budżetowej 
na rok 1908. Wniosek Sekcji III o powoła
nie p. Antoniego Fredry Bonieckiego naczelni
ka oddziału dyrekcji kolejowej do spełnienia 
obowiązków radcy miejskiego w miejsce zmar
łego śp. dra Henryka Jordana, oraz wniosek 
komisji dla gruntów pofortyfikacyjnych o za
twierdzenie projektu regulaminu czynności 
i postępowania komisji i wniosek Sekcji III 
i II w sprawie dyet i zwrotów kosztów podró- 
ży dla członków prezydyum i radców miasta 
Krakowa za podróże przedsiębrane w spra
wach gminy.

Przy drzwiach zamkniętych porządek o- 
bejmuje : wnioski komisji tramwajowej w spra
wie rozkładu jazdy i taryfy cen jazdy na kolei 
elektrycznej, oraz wniosek o przyznanie pen- 
syi wdowiej Reginie Grochalowej, wdowie po 
pachołku miejskim.

SM Flfóaif I  BARABASZA
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Kronika prowincyonalna. (Koresp. w ł)
— Rozstrzygnięcie konkursu. Rozpisany 

swego czasu konkurs na plany i kosztorysy 
na budynek Rady powiatowej w Mielcu został 
już rozstrzygnięty. Ponieważ jury orzekło, że 
żaden z projektów nie zasługuje na pierwszą 
nagrodę, przeto kwotę przeznaczoną na tę na
grodę, rozdzielono po połowie (po 500 kor.) 
na dwa najlepsze projekty, z których jeden po
chodzi od p. Franciszka Ostoja Stobieckiego 
ze Lwowa, drugi od pp. Romana Bandurskie- 
go i Jana Zawiejskiego z Krakowa. Trzecią 
nagrodę (200 kor.) przyznano pp. Edwardowi 
i Karolowi Skawińskim we Lwowie. Wydział 
powiatowy przyjął jako najlepszy projekt p. 
Stobieckiego, inżyniera-architekty i jemu od
dał kierownictwo budowy.

— Utonięcie studenta. Ottokar Buczko
wski, uczeń III klasy gimnazyum w Jarosławiu, 
łowiąc na wędkę ryby w Sanie, pośliznął się 
na tratwie, wpadł do wody i utonął. Prócz 
kilku jego rówieśników nie było w pobliżu ni
kogo, ktoby mu mógł pośpieszyć z pomocą. 
Zwłok jego do tej pory nie zdołano odszukać.

Z opery.
  O------

Blisko sto lat upływa od czasu powstania 
„Cyrulika Sewilskiego" a jednak opera ta nic 
dotychczas nie straciła na uroku i dotąd utrzy 
mu je się na repertuarze wszystkich scen eu
ropejskich. Ogromne tak właściwe Rossinie
mu bogactwo molodyi zawsze świeżych i o 
wykwitnym smaku, na tle prostej i filgrano- 
wej orkiestracyi, pogodna prostota i humor 
jakiemi jest całość owiana, sprawiają, że „Cy
rulik" stawianym bywa na wzór dzieł w tym 
rodzaju. Zalety jego zresztą dobrze Krakowo
wi znane, bo i u nas opera ta wystawianą 
była nieraz. Wykonanie należy do trudniej
szych zadań; potrzeba w nie włożyć dużo o- 
żywienia, werwy no i głosu, tych zaś niezbę
dnych przymiotów brakło nieco we wczoraj- 
szem przedstawieniu. Jedynie tylko wrażenie

mi0 D0 5 9 Tnifl Kazimierza Robacfeiegojzałożona m 1841r. 
kKrafa ó id, uLSłani. 
homsba 26 poleca
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osiągnięte przez p. Szymańską w roli Rozyny 
zaliczyć można do korzystnych. Ładny jej i 
dobrze postawiony głosik, koloratura czysta i 
pewna wielka swoboda i wdzięk w grze uspo
sobiły publiczność jak najlepiej do śpiewacz
ki, której prawdziwy talent dużo zdaje się 
jeszcze obiecuje. Pan Dianni żle był wczoraj 
usposobiony, śpiewał od niechcenia, bez prze
konania, co przy skąpych już z natury jego 
warunkach głosowych, dawało dość smutny 
rezultat. Pan Ludwig mniej lub więcej szczę
śliwie walczył z trudnościami swojej roli i mi
mo dość niepomyślnych do niej warunków 
wnosił pewien ruch i ożywienie na scenę. Pp. 
Mossoczy, i Paszkowski oraz pani Kasprowi
cz owa dopełniali całości, która szła dość chwiej
nie i niepewnie zwłaszcza w scenach zbioro
wych.

 ooooooooOOOooooooor——

Z Izby postów.
0  —■

Wnioski nagłe.
Przy końcu wczorajszego posiedzenia po

stawili posłowie dr. Gessmann, dr. Herold, dr. 
Halupka, dr. Urban, Abrahamowicz i t. d., 
między tymi także pos. Romańczuk następu
jący wniosek nagły: «Wzywa się rząd, aby na 
początku najbliższej sesyi parlamentarnej prze
dłożył projekt ustawy, w którymby osiągnięto 
zupełną i trwałą sanacyę finansów krajowych, 
a zwłaszcza, aby to przedłożenie rząd przesłał 
wszystkim wydziałom krajowym i konferencji 
wydziałów krajowych na ręce marszałka dol
no austryackiego Sejmu, celem umożliwienia 
krajom zajęcia na czas stanowiska wobec prze- 
dłożenia».

Dalej postawili wnioski nagłe:
Posłowie Glóckel, Ostapczuk, Moraczewski 

i tow. w sprawie ukarania urzędników Schmid
ta, Pollaufa i d-ra Wabera przez ministerstwo 
skarbu.

Posłowie Hudec, Pernerstorfer i tow. w 
sprawie rzekomych nadużyć wyborczych przy 
wyborach do Rady państwa w Galicyi. Dr. 
Liebermann, Wityk i tow. w sprawie rzeko
mych gwałtów organów policyjnych w Prze
myślu przy wyborach do Rady państwa.

Posłowie Okuniewski, Dawydziak i tow. w 
sprawie rzekomych nadużyć wyborczych, po
pełnionych podczas wyborów do Rady pań
stwa w Galicyi.

Pos. dr. Stransky i tow. w sprawie cofnię
cia zarządzeń, wydanych przeciw trzem wy
mienionym powyżej urzędnikom, przeprowadze
nia w myśl ustawy postępowania dyscyplinarne
go i przedłożenia nowożytnego projektu pragma
tyki służbowej dla urzędników i służby pań
stwowej.

Pos. Wolf i tow. w sprawie zniesienia § 
14 ustaw zasadniczych o reprezentacyi pań
stwa.

Pos. W olf i tow. w sprawie przedłożenia 
projektu ustawy o dwuletniej służbie wojsko
wej.

Nadto zgłoszono cały szereg wniosków na
głych w sprawach zapomogowych i klęsk ele
mentarnych.

Następne posiedzenie.
Następne posiedzenie Izby odbędzie się 

we czwartek o godz. 11 przed południem z 
następującym porządkiem dziennym:

1) wybór komisyi legitymacyjnej (52 człon
ków).

2) wybór komisyi nietykalności (26 człon
ków).

3) wybór komisyi regulaminowej (26 człon
ków).

4) wybór komisyi dla klęsk elementar
nych (26 członków).
iri wybór komisyi budżetowej (52 członków).

6) wybór 10 członków do deputacyi kwo
towej.

PO WYBORZE DRA STARZYŃSKIEGO.
WIEDEŃ. Pos. Starzyński wypowiedział 

po wybraniu go na drugiego wiceprezydenta 
Izby mowę, w której oświadczył, że jest świa 
dom trudności na tern zaszczytnem stanowi
sku, Izba może przyjąć zapewnienie mowcy; 
że urząd swój pełnić będzie z jak największą 
przedmiotowością i sumiennością, ale także z 
jak najściślejszem przestrzeganiem postano
wień regulaminu Izby. Mówca kończy pro
śbą, by wysoka Izba zechciała mu okazać ła
skawe popai cie, bez którego żaden członek tej 
Izby wogóle nie mógłby spełniać swego urzę
du. Prosi też dalej, by wysoka Izba zechciała 
być wobec niego łaskawie wyrozumiałą i przy
chylną, ponieważ tego jako nowieyusz w wy
sokim stopniu potrzebuje. Mowę p. Starzyńs
kiego przyjęli polscy posłowie, czescy i chrze- 
ścijańsko-socyalni długotrwałymi oklaskami, 
Rusini zas, przerażającym krzykiem i gwizda
niem. Dr. Weisskirchner dzwonił] nieustannie 
ale Rusini przez kilkanaście minut wyprawia
li hałasy wśród ostentacyjnych oklasków Izby 
z powodu wyboru dca Starzyńskiego. Gały 
skandal był przez Rusinów uplanowany.

KWESTY A JĘZYKOWA W IZBIE.
WIEDEŃ. Imieniem socjalistów czeskich, 

polskich, ruskich i włoskich wystosował wczo
raj pos. Nemec do prezydenta zapytanie, jakie 
zajmuje stanowisko w sprawie przyjmowania 
do protokołu mów nie niemieckich, oraz czy 
zamierza wydać zarządzenie, aby także nie 
niemieckie mowy były przyjmowane do pro
tokołu stenograficznego.

Prezydent Weisskirchner odpowiedział, że 
pytanie dotyczy kwestyi bardzo trudnej i deli
katnej. Podobne zapytanie wystosował także 
do niego klub czeski. Prezydent oświadcza, 
że wyłącznie powołaną do rostrzygania w tej 
trudnej kwestyi jest Izba. Prezydent ze swej 
strony może tylko zapewnić wszystkich o swej 
tolerancyi narodowościowej i chęci ułatwienia 
pracy w Izbie.

URZĘDNICY PARLAMENTARNI 
U DRA WEISSKIRCHNERA.

WIEDEŃ. Na końcu wczorajszego po
siedzenia Izby urzędnicy parlamentarni zjawili 
się u nowo wybranego prezydenta DraWeiss- 
kirchrera by się mu przedstawić i powitać go 
w nowej godności. Dr Weisskirchner podzię
kowawszy za życzenia, oświadczył między in- 
nemi, że sam wyszedł ze stanu urzędniczego 
i dlatego wybór jego na prezydenta jest zara
zem honorem oddanym temu stanowi. Dr. 
Weisskirchner zapewnił też urzędników, że 
zawsze będzie występował w obronie ich upra
wnień i interesów.
STRONNICTWA O WYBORZE DRA WEISS

KIRCHNERA.
WIEDEŃ. Wynik wyborów prezydyalnych 

wywołał żywe zadowolenie wśród posłów 
stronnictwa chrześcjańsko-spełecznego. Za do
brą wróżbę uważają oni złączenie się wszyst
kich stronnictw mieszczańskich bez względu 
na narodowość przeciw socjalistom. Posłowie 
ci wyrażają nadzieję, że taki sojusz będzie 
można utrwalić w Izbie. Wynik wyborów jest 
również sukcesem rządu, który bardzo ener
gicznie agitował za Drem Weisskirchnerem. 
Rząd będzie odtąd liczył na wdzięczność naj
silniejszego stronnictwa w Izbie.

Z KLUBÓW POSELSKICH.
WIEDEŃ. Kierujący politycy klubu cze

skiego odbyli wczoraj konferencję z bar. Be
ckiem w sprawie protokołowania nie niemie
ckich mów. Konkretne uchwały w tej sprawie 
ma powziąć komisja parlamentarna klubu, 
która zbierze się dzisiaj na naradę. Nąjrady- 
kalniejsze stanowisko ną punkcie żądań języ
kowych zajmują w klubie narodowi socjaliści, 
agrarjusze i p. Stransky. Klub zamierza po
dobno prowadzić zdecydowaną walkę o wielo
języczne protokoły aż do ostatecznych konse- 
kwencyj.

Klub czeski wybrał młodoczecha dra Kra

marza swym prezesem, a dra Ż a c z k a  staro- 
czecha zastępcą.

WIEDEŃ. Klub rumuński ukonstytuował 
się, wybierając wczoraj bar. Ilormuzakiego 
swym prezesem.

Posłowie bukowińscy uchwalili w ogólnych 
sprawach krajowych odbywać konferencje 
wspólne bez względu na stronnictwo. Hr. Belle- 
garde ma te konferencje zwoływać.

WIEDEŃ. Wczoraj wieczorem odbyło się 
zgrómadzenie 66-ciu włościańskich posłów 
z krajów alpejskich, którzy obradowali nad 
założeniem agrarnego związku posłów. Według 
wydanego komunikatu postanowiono założyć 
związek wszystkich agrarnych posłów Rady 
państwa bez różnicy krajów i stronnictw, 
w celu zastępstwa agrarnych interesów. 
Uchwalono wybrać komitet z 3 członków, któ-  ̂
ry ma się porozumieć z agrarnymi posłami 
innych krajów koronnych.

Z W<gi<r.
 .— j --------

DYMISYA BANA GHORWACYI.
BUDAPESZT. Półurzędownie donoszą: Ban 

chorwacki hr. Pejacevich oświadczył wczoraj 
drowi Wekerlemu, że składa swą godność ba
na. Ban zawiadomił posłów chorwackich, że 
poda się do dymisyi, jeżeli nie zaprzestaną ob- 
strukcyi. Ponieważ posłowie chorwaccy te
mu żądaniu nie uczynili zadość, ban z powo
du oddziaływania zachowywania się posłów 
chorwackich na wewnętrzne stosunki Chorwa- 
cyi, nie może objąć odpowiedzialności za po
kojowe rozwiązanie kwestyi i dlatego zgłosił 
dymisyę.

JESZCZE AFERA POLONYI-LENGYEL.
BUDAPESZT. Dziennik „A Nap“ którego 

głównym współpracownikiem jest Zoltan Len- 
gyel, oskarżony -  jak wiadomo — przez by
łego ministra sprawiedliwości Polonyiego o 
oszczerstwo, ogłasza obecnie artykuł, w któ
rym twierdzi, ze pos. Dezydery Polonyi i by
ły minister sprawiedliwości Geza Polonyi na
kłonili dyetaryusza Józefa Vargę do fałszywych 
zeznań przeciw Lengyelowi.

——ooooooooOO0000®000------

Telegramy.
  p——

JUBILEUSZ CESARZA.
WIEDEŃ. „Wiener Abendpost“ z okazyi 

uchwał, powziętych niedawno w sprawie ob 
chodu 60 letniego jubileuszu . rządów monar
chy, pisze, że jest upoważnioną do oświadcze
nia, iż cesarz z wielką radością dowiedział się 
o tych uchwałach. Monarcha uważa za najp: 
kniejszy wyraz wierności i przywiązania, jeże
li radosny współudział ludności w uroczysto
ściach dnia pamiątkowego objawi się—jak 
poprzednio tak i teraz—przedewszystkiem w 
aktach czynnej miłości bliźniego. Zwłaszcza 
odpowiadałoby życzeniu monarchy, aby pomi
nięto większe uroczyste obchody, a środki na 
ten cel przeznaczone, możliwie w całości uży
to dla dobra ogółu i potrzebujących.

REWIZYE I ARESZTOWANIA
W PETERSBURGU. v

PETERSBURG. Rewizye domowe trwały 
wczoraj w nocy w dalszym ciągu, przyczem 
policya wtargnęła do kilku rządowych budyn
ków. Dokonano kilku aresztowań. Wynik re- 
wizyi trzymany jest w tajemnicy.

——ooooooooOO00000000------

rruJzłii I aatinlan I 49 fi u  i tak t lliłi i k m
lniit. ftra, ilNfrhi f  mfitt i i j f t i ta

Dr D ieó , F ran iceD ie i Paniclć
Kraków, Rynek główny 26 (Gmach GIRku Galicyjskiego).
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Ze świata.
- . , ;    o------

W ŁODZI PODWODNEJ. •
W teatrze paryskim Grand Guignol, wy

stawiającym zwykle sztuki krótkie, posiadające 
nieraz obok efektó^ grubych, wdzięk nastrojowy 
„robi obecnie kasę" dramat wstrząsający, sta
nowiący pod pewnym względem tendencyjną 
satyrę polityczną.

Dramat ;ten zatytułowany „En plongie" 
przedstawia oczom widzów tajemnice lodzi pod
wodnych-

Po podniesieniu za&tony, widzimy kajujtę 
-dowódcy łodzi podwodnej marynarki francus
kiej. Łódź znajduje się jeszcze na powierzchni 
morza. Przez luki, zaopatrzone w szyby z© 

szkła grubego, o które odbijają się fale zielone, 
wpada do kajuty jasne światło dzienne. Drzwi 
żelazne, prowadzące na pokład są otwarte. CH 
tworem tym zstępują po drabinie żelaznej do 
wnętrza łodzi oficerowie i marynarze, poczem 
marynarze zamykają i ryglują drzwi, a w po
ciemniałej kajucie zaczynają połyskiwać lamp
ki elektryczne.

Kapitan wydaje ostatnie rozporządzenia i 
zajmuje stanowisko przy stole, zaopatrzonym w 
szeregi guzików elektrycznych, za których po
średnictwem porozumiewa się z maszynistajmi.

Chodzi o próbę, jak głęboko łódź może się 
zanurzyć. W tym celu ma być pogrążona jak- 
najprędzej i jaknajgłębiej, przyczem dokonane 
będą ebserwacye nad temperaturą jej wnętrza, 
oraz nad wpływem ciśnienia na załogę.

Kapitan przesuwa dźwignię. * Słychaó 
szum wody wpływającej do zbiorników. Swiaf 
tło dzienne w lukach ciemnieje. Zasłaniająca 
je woda morska, w którą łódź pogrąża się teraz, 
zmienia barwę z jasnozielonej na ciemną wresz 
cie czarną. Kapitan obserwuje przyrządy i 
zapisuje w notatniku spostrzeżenia, przyczem 
kpi ze strachu młodego porucznika, odbywają
cego po raz pierwszy wycieczkę podwodną.

Z wymiany zdań dwóch tych ludzi dowia
dujemy się. że kapitan jest człowiekiem chortym, 
namiętnym palaczem opjum. Igra po warjac- 
ku z niebezpieczeństwem i odczuwa rozkosz zmy 
słową na myśl, że tu, w tej słabej skorupie że
laznej, tak daleko od wszelkich śladów życia 
ludzkiego, jest panem nieograniczonym istnienia 
tej gromadki młodzieży.

"  A tymczasem łódź zagłębia) się coraz bar
dziej, pomimo że maszyniści ostrzegają dowódcę 
najpierw z szacunkiem należnym, a następnie 
już gwałtownie o niebezpieczeństwie; pomimo, 
że młody porucznik, oddychając ciężko, opiera 
się o ścianę, aby nie upajić*

Nareszcie pan kapitan daje sygnał 
do powrotu. Woda w lukach staje się coraz 
jaśniejsza, słońce przedostaje się do łodzi, ma
rynarze otwierają klapę i porucznik wychodzi 
na pokład, aby zmierzyć wysokość słońca i 
stwierdzić kierunek łodzi.

Słychać wystrzał działowy, marynarze wy
wieszają flagę francuską. Wszystkich ogarnia 
radość, że po strasznych chwilach niepewności 
widzą znów światło dzienne, oddychają świeżem

GŁOS NABODC

powietrzem. Ale kapitan' mąci ich wesołość, o- 
świadczając, że próba ma być powtórzona.

I znów pogrąża się w czarne odmęty mor
skie. Dąży coraz głębiej i głębiej. Tym razem 
jednak, gdy rozlega się hasło do powrotu, ma- 
szynerya nadwyrężona podczas szalonej próby 
poprzedniej, odmawia posłuszeństwa. Przy tłu
mione warczenie śruby ustaje nagie. Łódź 
spoczywająca w otchłani czarnej, niezdolna już 
podnieść się na wód powierzchnię.

W kajucie rozgrywają się teraz sceny stra
szne. Wpadają mechanicy. Jeden z nich rzu
ca się na kolana i błaga o spowiedź przedśmier* 
tną. Inny, chłopiec dzielny, najbardziej usłu
żny ze wszystkich, staje się nagle cynicznym i 
dzikim. Wymyśla na oficerów, \na państwo, 

którem pogardza, chwtyta ze wściekłością kapita 
na za szyję, usiłuje wywalić drzwi bez
pieczeństwa, aby prędzej skończyć męczar
nię. Najniższe instynkty zwierzęce budzą 
się śród tych ludzi. Połyskują noże, rozlegają 
się strzały rewolwerowe. Cała gromada sza
leńców skłębią się i kona, wdzierając się na dra
binę, prowadzącą ku klapie bezpieczeństwa...

Scena pogrąża się w ciemności.
Po chwili jaśnieje znów światłem, ale o- 

kropnośei dramatu podmorskiego znikły. Deko 
raoya przedstawia natomiast dzień słoneczny w 
porcie Tulonu. Minister marynarki wygłasza 
mowę pogrzebową nad zwłokami marynarzy, 
którzy zginęli pod wodą. Zdała słychać huk 
dział (salutujących zwłoki. Krefwni ofiar ka|- 
tastrófy stoją pochyleni, wojsko prezentuje broń 
a mówca wysławia gorącemi słowy tych, którzy 
poświęcili życie ojczyźnie.

—  Zmarły dowódca, mówi minister, oj
cem podwładnych, młody porucznik chlubą ko
legów, szeregowcy, ludźmi dzielnymi, wiernymi, 
spełniającymi obowiązki. I oto legli wszyscy 
na dnie morza. Twarze ich wyrażały stanow
czość dłonie połączone były uściskiem braters
kim. Bez wątpienia w ostatniej jeszcze chwili 
życia zaprzysięgli wierność ukochanej Francji 
naszej!

Można wyobrazić sobie, co za wrażenie wy
wiera dramat ten na publiczności paryskiej wo
bec tak częstych ostatniemi czasy we Franeyi 
katastrof z łodziami podwodnemi. Nie dziw, że 
teatr Grand Gnignol jest co wieczór zapełniony 
i że oklaski antymilitarystów ścierają się gwał- 
townie z sykaniami partyi przeciwnej....

(RADA LISZTA. W  domu Liszta w Weima 
rze gromadzili się zwykle pianiści ze świata 
całego: Reisenauer, Sauer, ,Stavenhagen i Silo- 
ti przebywali tam często, ale nie brakło też 
skrzypków, śpiewaków i śpiewaczek. Codzień w 
godzinach popołudniowych odbywały się koncer 
ty. Mistrz przysłuchiwał się produkcyoiń i są
dził je, ubierając krytykę w wytworne słowo. 
Pewnego dnia popisywała się przed nim jakaś 
panienka „Baladą“ Chopina, wykonywaną tak 
po dyletancku, że nawet cierpliwy z natury 
Liszt nie mógł zapanpwać nad swojem oburzę 
niem. Chodził po pokoju, mrucząc: „Heiliger
Bimbam!“ Gdy wreszcie fortepian umilkł, mae 
stro zbliżył się do panienki, pocałował ją w 
czoło i rzekł: „Wyjdź za mąż, drogie dziecko".

— —ooooooooOO00000000------

NADESŁANE.

dr . buchał Śl iw iń s k i
— ordynuje jak dawniej —
.» W KARLSBADZIE

Muhlbrunnstrasse „Kónig von Preussen".

Gospodarstwo handel i przemysł.
CENT TARCIOW E z d. 25. czerwca 1007 r.

za 100 klg.
Pszenica b ia ła .............................................. od 19* — do 19*40r s a n u w  ............................................

„ czerwona i żółta. . .
A*. --
18*90 w 19*20

„ w ęgierska...................... _ •  .. u
Żyto k r a jo w e ................................ 16*90 » 1740

u w ęgiersk ie ........................... 17 40 II 17*80
•Tę mie a na k r o p y ...................... 16.40 » 17*40

„  brow arny...................... •“ u —
w na p a s z ę ...................... 15.40 u 15.80

Owies z opłaty akcyzową. . . 17*90 n 18*70
Pfcoeo ................................................ — ił —
J a g ł y ................................................ 2 8 - - « 82*—
T a ta r k a ............................................ 18*50 H 19*60
K u k u ryd za ...................................... 14*40 H 11*29
G r o c h ................................ ..... 2 1 * - M 2 9 * -
F a so la ................................................ 19*00 « 81.—
W y k a ................................................ 18 — tł 16 —
Rzepak zimowy................................ • • n 32 — H 84‘—
Koniczyna nasienna czerwona . • • n — '— fł

„ „ biała. . . W — .—
T y m o tk a ........................................... ‘ M
Esparsetta. . . , ..................... — M —
Soczewica........................................... 2 0 * - »ł § 2 -
S ło m a ................................................ 4'49 »ł 5*80
Siano..................................................... 4 - It 6 —
Koniczyna pastewna...................... 6.80 1, 8 .~
Ziemniaki........................................... 6*50 1, 7*60
J a ja ..................................................... W 8 —
Masło ................................................ . . 1 kg. 1.80 U 2.—
Spirytus na~9£P Trale sa . . . . . 1 hL — 289—
Okowita „ 75*,, . . . . — 169*—

oooOooo-

(Męczarnię teinie
„E. Dobrzyńskiej"

„w ?arl(o Pra Jordana i oa Plantach" (ohot bistnpiejjo Pałacu) „Już otwarte".
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C. k- austryaokie koloje państwowe.
Rozkładu Jazdy, ważnego od I-go maja 1907 roku.

JS^raKowa i z  Podgórza: Przyjazd do KraKowa i do Podgórza :
1.00 w nocy, pospieszny, Nr. 8 do Krakowa ze Lwowa,

tamże poleczenie ze Stanisławowa i Stryja.
3.36 rano, osobowy, Nr. 12, do Podgórza-Płaszowa,
3.45 rano, osobowy. Nr. 12, do Krakowa,

7.15 ra 
7.23 ra

O d ja z d
12,10 w noc#, osobowy, Nr. 11, z Krakowa,
12.20 W noc#, osobowy, Nr. 11, z Podgórza-Płaszowa. 

do Podwjołoczysk. Poleczenia: w Tarnowie do Stróż, 
stąd Vlo Jasła, Nowego Secza, Orłowa, Ko sżyc 
i Budapesztu; w Dębicy do Tarnobrzegu i Nad- 
brzezi:, oraz przez Rozwadów w kierunku ku Prze
worsku, w Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu 
do Chyrowa i Stryja.

> w nocy pospieszny Nr. 7 z Krakowa do Lwowa; po
łączenia* w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrzezia; 
w Ja. .^ławiu ao Sokala; w Przemyślu do Chyro- 
wa i jStryja.

0 rano, osobowy, Nr. 31, z Krakowa, 
i, rano, osobowy Nr. 1032, z Podgórza-Płaszowa, 

rano, csobowy, Nr. 1032, z Podgórza przystanku, 
do Ośv ‘ iima przez Podgórze Plaszów — Skawinę; 

poleczenia: w Spytkowicach do Wadowic, Alwerni 
i S erszy Wodnej; w Oświęcimiu do Wied™0 
i Wrcciawia.

4.48 rano, pospieszny, Nr. 3, z Krakowa,
6.50 rano, pospieszny, Nr. 8, z Podgórza Płaszów a,

do Podwoloczysk i do Ickan; poleczenia: w Tarnowie 
do Stróż, stad do Jasła, Nowego Secza, Orłowa, 
Koszyc, i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła, a 
4tąd do Nowego Zagórza i Chyrowa.
' lo,  pospieszny sezonowy, Nr. 101, z Krakowa, 
io, posp., sezon., Nr. 1002, z Podgórza-Płaszowa. 

[o Zakopanego i Rabki; kursuje od 15 czerwca do 
5 lipca wiecznie, z wozami I. II. i III klasy 

Wprost przecbodzecego z Krakowa do Zakopanego, 
8.00 rajno, osobowy, Nr. 15, z Krakowa,
8.09 raiio, osobowy, Nr. 15, z Podgórza-Płaszowa,

do Lwowa i Podwoloczysk; poleczenia: w Dębicy do 
Tajrnobrzegu, Nadbrzezia i przez Rozwadów w kie- 
rumku Przeworska: w Przeworsku do Tarnobrzegu.

8.30 rafao, mieszany, Nr. 411, z Krakowa,
8.46 rako mieszany, Nr. 411, z Podgórza-Płaszowa,

do ; ‘Wieliczki.
8.40 rajno osobowy Nr. 6211, z Krakowa,

‘doj Kocmyrzowa i Mogiły.
9.02 prized poł., osobowy, Nr. 41, z Krakowa,
9.17 prped poł , osob., Nr. 1012, z Podgórza-Płaszowa. 

. 8.24 pr£ed poł., osob.. Nr. 1012, z Podgórza przystanku, 
nar linię transwersalne przez Podgórze Płaszów, 

Skawinę, Suche* Połeczenia: z .Kalwaryi do W a
dowic i Bielska; z Suchy db Żywca i do Zwar
donia; w Chabówce do Zakopanego, w Nowym 
Stacza do Orłowa, Koszyc i Budapesztu.

Odl 1-go maja do 14 czerwca i od 16 września do 
[0 kwietnia z Krakowa do Zakopanego wóz 
rprost przechodzecy I i II klasy, 
rzed poi., osobowy, sezonowy, Nr. 43, z Krakowa, 
:zed poł., osobowy, sezonowy, Nr. 1014, ”  J
>rza-PIaszowa,

:zed poł., osobowy, sezonowy, Nr. 1014, z Pod- 
órza przystanku,

Zakopanego i Rabki: kursuje od 15 czerwca do 15 
wrÓeśn:a włącznie z wozami I, II i III klasy, prze
chodzącymi wprost z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 

.00 pifŁecL poł., o so b o  A -y , Nr. 13, z Kraaowa,
1.12 p3zed poł., osobowy, Nr. 13, z Podgórza-Płaszowa, 

do Podwoloczysk i do Ickan. Połeczenia: w Tarno
wie do Stróż, st»d do Jasła, Nowego Secza, Or
le* wa. Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Ja
sła, a sted do Nowego Zagórza, Chyrowa i Stryja. 

1.15 po połnd., osobowy, Nr. 33, z Krakowa.
1.80 po połnd., osobowy, Nr. 1C34, z Podgórza-Płaszowa, 
1.38 po połnd., osobowy, Nr. 1034, z Podgórza przystanku 

do ouchy i Oświęcima przez Podgórze-Płaszów—  
Skawinę; poleczenia: w Kalwaryi do Wadowic i 
Bielska, w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia

1.30 popoł., mieszany, Nr. 461, z Krakowa,
1.44 popoł., mieszany, Nr. 461, z Podgórza-Płaszowa,

do Wieliczki.
popoł., osobowy, Nr. 6213, z Krakowa, 
do Kocmyrzowa i Mogiły.

2.49 po poł.. pospieszny, Nr. 5, z Krakowa,
do Lwowa. Poleczenia: w Tarnowie do Stróż, sted do Ja 
sła i do Nowego Są^z«, a od 15 czerwca do 15 września 
włącznie także do Orłowa; w Rzeszowie do*,Jasła, 
a sted do Nowego Zagórza, Chyrowa i Stryja.

100 po poł, osobowy, Nr. 25, z Krakowa,
4 0  po poł., osobowy, Nr. 25, z Podgórza-Płaszowa, 

łlo Słotwiny.
4 5  po poł., osob ow y , sezonowy, Nr. 49, z Krakowa,
‘ *!7 po poł., osobowy, sezonowy, Nr. 1020, z Podgórza- 

Płaszowa,
0 poł., osobowy, sezonowy, Nr. 1020, z Podgórza 
przystanku,

o Zakopanego i Rabki kursuje od 15 czerwca do 15 
•WrziMŚnia wiecznie z wozami I, II i III klasy, wprost 
!ize<SkodŁącymi z Krakowa do Zakopanego : 
wieclzorem, osobowy, Nr. 27, z Krakowa, 
wieclzorem, osobowy, Nr. 27, z Podgórza-Płaszowa, 
do Tiarnowa; połączenie w Tarnowie do Strói, No

we go Sącza i Jasła.
,e c m ie sz a n y , Nr. 463, z Krakowa, 

wiecz., mieszany, Nr. 463, z Podgórza-Płaszowa, 
io ‘Wieliczki.
wiecz., o łobowy, Nr. 6215, z Krakowa, 
do Kocmyrzowa.

^  wiecz., osobowy, Nr. 45, z K rakowa,
8.13/wiecz., oscbowy, Nr. 1016, w ^ M M ^ ła s z o w a ,  
8.2*  ̂wiecz., osobowy, Nr. 1016, z _JB^WR£przystanku, 

.a linię transwersalne przez Podgórze-Płaszów, 
-Skawinę, Suche; poleczenia: w Skawinie do Oświę- 
Ajma, a stamtąd do Wiednia; w Kalwaryi do W a- 

ąiimic; w Suchy do Żywca; w Now. Sączu ao Orłowa, 
Kńfezyc i Budapesztu; w Zagórz “nach do Gorlic.
• wlecz., p spieszny, Nr. 1, z Krakowa, 
db łpkan,Bukaresztu, Konstancyi, a sted we czwart 

ki i niedziele okrętem do Konstantynopola.
1.08wiecz., c.-obowy, Nr. 17, z Krakowa.

iecz., csobowy, Ni. 17, z Podgórza-Płaszowa,
-io Podwoloczysk i Ickan. Połączenie w Bierz ano- 

wie do Wieliczki.
W wieoz., osobowy, Nr. 19, z Krakowa,
19 wiecz., osobowy, Nr. 19, z Podgórza-Płaszowa, 
do Lwowa. Połączenia: w Bierzanowie do Wieliceki, 

wf- zowie do Jasła, a sted do Nowego Zagórza
1 /Cbyjowa; w Przeworsku do Tarnobrzegu. 

w nocV, osobowy, Nr. 47, z Krakowa, 
w noc* > osobowy, Nr. 1022, z Podgórza-Płaszowa. 
W nocy^ osobowy, Nr. 1022, z Podgórza przystanku

do .Nowego Seoza przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, 
®/ućhąL Połączenia: w Skawinie do Oświęcima; 
V  8 £ c ły  <*o i y ^ o *  1 Zwardonia; w Chabówce do 
iSaknaj^ego; w Nowym Seozu do Orłowa, Ko- 

jK dapesztu. —  Z  Krakowa do Zakopane- 
bją wozy wprost pochodzę**

F

z Podwoloczysk i Ickan, poleczenia: w Rzeszowie od 
Jasła; w Tarnowie od Jasła, Orłowa, Koszyc . 
Budapesztu.

5.01 rano, osobowy, Nr. 20, do Podgórza-Płaszowa,
5.15 rano, osobowy. Nr. 20, do Krakowa,

ze Lwowa. Poleczenie w Przemyślu od Sambora i 
Nowego Zagórza.

5.45 rano, osobowy, Nr. 1017, do Podgórza przystanku,
5.52 rano, osobowy, Nr. 48, do Podgórza-Płaszowa,
6.07 rano, osobowy, Nr. 48, do Krakowa,

z linji transwersalnej przez Suche, Skawinę, Podgó- 
rze-PIaszów.

6.41 rano, pospieszny, Nr. 2, do Podgórza-Płaszowa,
6.50 rano, pospieszny, Nr. 2, do Krakowa, 

z Ickan. Poleczenia w środy i niedziele przez Kon-
stancyę z Konstantynopola (okrętem do Kon
stancyi), codzień do Bukaresztu.

7.19 rano, osobowy, Nr. 412, do Podgórza-Płaszowa,
7.30 rano, osobowy, Nr. 412, do Krakowa, 

z Wieliczki.
7.40 rano osobowy, Nr. 6212, do Krakowa, 

z Kocmyrzowa i Mogiły.
7.45 rano, osobowy, Nr. 1033, do Podgórza przystanku,
7.53 rano, osobowy, Nr. 1033, do Podgórza-Płaszowa,
8.10 rano, osobowy, Nr. 32, do Krakowa,

z Oświęcima, Żywca i Suchy. Poleczenia w Spyt
kowicach od Suchej i Wadowic; w Kalwaryi od 
Wadowic.

8.32 rano, osobowy, Nr. 18, do Podgórza-Płaszowa,
8.4F, rano, osobowy, Nr. 18, do Krakowa,

z Podwoloczysk i Ickan. Poleczenie w Tarnowie od 
Nowego Secza—Stróż i Jasła.

10.28 rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgórza przystanku,
10.35 rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgórza-Płaszowa, 

z Oświęcima. Poleczenia: w Oświęcimiu od Wiednia
i Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie do Krakowa. 

11.22 przed poł., mieszany, Nr. 462, do Podgórza-Płaszowa,
11.35 przed poi., mieszany, Nr. 462, do Krakowa, 

z Wieliczki. Poleczenie w Podgórzu-Płaszowie od
Oświęoima i Skawiny.

1.10 popoł., osobowy. Nr. 6214, do Krakowa, 
z Kocmyrzowa i Mogiły.

1.14 popołud., osobowy, Nr. 14, do Podgórza-Płaszowa,
1.25 popoł., osobowy, Nr. 14, do Krakowa, 

ze Lwowa. Poleczenia: w Rzeszowie od Jasła; w
Dębicy od Przeworska przez Rozwadów i od Nad- 
brzez a; w Tarnowie od Orłowa, Nowego Secza : 
Jasła.

1.47 popoładn,, sezonowy, osobowy, Nr. 1013, do FoJ
górza przzstanku,

I.52 popoł., sezonowy, osobowy, Nr. 1013, do Podgórza-
Płaszowa,

2.04 popołud., sezonowy, osobowy, Nr. 44, do Krakowa, 
z Zakopanego i Rabki, kursuje od 15 czerwca do 15 

września wiecznie z wozami I, II i III klasy, 
kursujecymi wprost z Zakopanego i Rabki do 
Krakowa.

2.24, popoł., pospieszny, Nr. 6, do Krakowa, 
ze Lwowa.

4.17 popoł., osobowy, Nr. 1011, do Podgórza przystanku,
4.25 popoł., osobowy, Nr. 1011, do Podgórza-Płaszowa,
4.40 popołud., osobowy, Nr. 42, do Krakowa,

z linii transwersalnej przez Suche? Skawinę, Podgórze 
Płaszów. Poleczenia: w Zagórzanach z Gorlic, 
w Jaśle od Rzeszowa; w Chabówce od Zakopa
nego, w Suchy od Zwardonia; w Kalwaryi od Biel
ska i Wadowic. — Z Zakopanego do Krakowa 
wprost przechodzecy wóz 1 i II klasy.

6.10 wiecz., osobowy, Nr. 16, do Podgórza-Płaszowa,
6.20 wieczorem, osobowy, Nr. 16, do Krakowa,

z Podwoloczysk i Ickan. Poleczenia: w Przewor 
sku od Tarnobrzegu; w Tarnowie od Nowego 
Secza, Stróż, Nowego Zagórza i Jasła przez Stróże, 
a od 15 czerwca do 15 września od Budapesztu i 
Koszyc; w Bierzanowie z Wieliczki.

6.35 wieczorem, osob., Nr. 464, do Podgórza-Płaszowa,
6.50 wieczorem, osob., Nr. 464, do Krakowa, 

z Wieliczki.
7.10, wieczorem, osobowy, Nr. 6216, do Krakowa 

z Kocmyrzowa.
7.47 wieczorem, pospieszny, sezonowy, Nr. 1002 do Pod

górza-Płaszowa,
8.00 wieczorem, pospieszny, sezonowy, Nr. 101, do Kra

kowa,
z Zakopanego i Rabki, kursuje od 20 sierpnia do 

10 września włączDie z wozami I, II i III klasy 
wprost przechodzącemi z Zakopanego do Kra
kowa.

8.55 wiecz., osobowy, Nr. 1035, do Podgórza, przystanku,
9.00 wiecz., osobowy, Nr. 1035, do Podgórza -Płaszowa 
9.12 wiecz., osobowy, Nr. 34, do Krakowa.

z Oświęcima. Połączenia: w Oświęcimiu od Wiednai 
i Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wodnej 
i Alwerni.

9.29 wiecz., pospieszny, Nr. 4, do Podgórza-Płaszowa. 
9 36 wiecz., pospieszny, Nr. 4, do Krakowa.

z Podwoloczysk i Ickan. Połączenia: w Przeworsku 
od Tarnobrzegu; w Rzeszowie do Jasła, w Dębi
cy od Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrze
zia i Tarnobrzegu; w Tarnowie od Budapessfcu, 
Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, 
oraz Jasła przez Stróże.

10.30 wiecz., osobowy, Kr. 24, do Podgórza-Płaszowa,
10.40 wiecz., osobowy. Nr. 24, do Krakowa, 

z Rzeszowa. Połączenia: w Rzeszowie od Jasła;
w Dębicy od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarno
brzegu; w Tarnowie od Budapesztu, Koszyc, Orło
wa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza i Jasła 
przez Stróże; w Bierzanowie z Wieliczki.

10.41 wiecz., osobowy, Nr. 1021 do Podgórza przystanku.
10.47 wiecz., osobowy, Nr. 1021, do Podgórza-Płaszowa.
II.00 w nocy, osobowy, Nr. 46, do Krakowa,

z Nowego Sącza przez Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: w Nowym Sączu od Buda-ołączenia: w Nowym Sączu od 
pesztu, Koszyc, Orłowa, w Chabówce od Zako
panego; w Kalwaryi od Bielska i Wadowic. —  
Z Zakopanego do Krakowa wprost przechaćfoący 
wóz l i n  klasy.

OBRAZY olejne i rodzajowe
p  osatoh bardzo niskich. —  E. LEICHT, Kraków alioa Pijarska, 
przy braaiia Flcryaóskiej, poleca wialkl wybór raai własoago wy
rębo. —  Najstarsza finaa w tym zawodzis załaźeaa w 1866. r.

Cech Piekarzy białego pieczyira 
id  KrakoiDie

zawiadamia Szan. P. T. Pdbliczn)ść miasta Krakowa i oko
licy o następujących przez Ceo ‘ 1 powziętych postanowieniach, 

obowiązujących z d. 30  Czerwca 1907 a mianowicie:
io niedzielę rano śmieźego piecsyma lsypiehać się nie

będzie,
raczy przeto Szan. P. T. Publiczności zaopatrywać się w pie
czywo w sobotę wieczorem lub w niedzielę najdalej 
do godziny 9  rano, gdyż później sklepy cały dzień bę

dą zamkniętę.
Z powodu ogólnej drożyzny od zeszłego roku i podwyższenia 
płacy pracującym skrócenia dnia pracy i dla każdego robo
tnika 24 godzin wolnego w tygodniu, które obecnie zostanie 
uregulowane z soboty na niedzielę. Cec*1 zmuszony jest 
z dniem 1 Lipca b. r. zaprzestać wypiekania bnlek 2-ha- 

lerzowycb, natomiast wypiekać będzie
tylko bulki czterobaierzome.

Bałuk Leon, Długoszowski Wilhelm, Kręcina Jan, Pacbel Stanisław, 
Schmidt Anna, Wątorski Jan, Kozłowski Francisek, Knolł Józef, (spad
kobiercy), Kręcina Józef, Troczyński Romuald, Gawędzki Wawrzyniec, 
Kowalczzk Józef, Wójcik Michał, Kusióski Franciszek, Starek Jan, Rą- 
czkiewicz Józef, Długoszewski Stanisław, MolickL Wincenty, Kręcina Fran
ciszek, Broszkiewicz Bolesław, Czuma Andrzej, Krtiżnik Prjtr, Krok W oj

ciech, Bałaban Jakób.

Towarzystwo rolnicze 
ofógow e w Kralowi*

poszukuje

sekretarza
Wynagrodzenie 6 0  K o r o n  m i e 
s ię c z n ie , w razie pomyślnym wię
cej. Zatrudnienie około 3 godzin 
dziennie. Pożądana znajomość spraw 
rolniczych i manipulacyi biurowej. 
Bliższe informacye w biurze Towa
rzystwa (ul. Pijarska 1. 1. 866 8

Urzędnik państwowy
z pensyą roczną 8600 koron, ożeni 
się z młodą przystojną panną lab 
bezdzietną wdową; majątek pożąda
ny, sprawa traktuje się seryo, za 
dyskrecyę ręczy się słowem honoru. 
Łaskawe zgłoszenia tylko powa
żne, uprasza się nadsyłać do 30 
lipca b. r. pod Adresą „Renta“ poste 
restante Rzeszów— Galie} a. Na ano
nimy nieodpowiada się. 868 4

Wyjeżdżając sprzedam

nowy fortepian
Czysta L 21, pierwsze piętro, lewa 
strona, od 10-ej do 1-ej.

Założony w r. 1872
Z A K Ł A D

rzeźbiarsko-kamlenia-
rskl

Braci Trembeckich
w Krakowie,

ul. Rakowi teka L. 7. 
Podejmuje się wyko
nania wszelkich robót 
w zakres ten wchodzą
cych a w szczególno
ści grobowców i 
pomników tak w 
miejscu jak i na pro- 
wincyi. Poleca wielki 
wybór got. pomników 
z piaskowca, marmu

ru i granitu.

„Tulipan*1 
DiamantStahl Sense
za każdą kosę rę jzę gwarancyą je
żeli ostrze nie odpowie, od dnia ku
pna licząc 10 miesięcy do wymiany. 
Wysyła do każdej miejscowości fran
co po 3 korony za sztukę

K i e f e r  F e l i k s
Kesm ark. 700 10

Żądajcie
cennik!

znakomitych zegar
ków genewskioh

„Graziosa"
19

od polskiej firmy. 
Stanisław Rundbakin

WieD, IX ., GrtlEe Torg, 23. 801

Od 1 lipca b. r. 
do wydzierżawienia spę
dy cya kolejowa i sprze
daż węgli w Zakopanem.
Kapitał na czynsz, kaucyę i odku
pienie inwentarza i zaprzęgu po
trzebny 2 000 K. Zgłoszenia do wła-- 
ścicielki Jędrzejówiczowej Zakopane 

ulica Sienkiewicza.

Zdolny czeladnik
masarski

któr> by mógł wyroby i wędliny wy
konać smacznie, czysto i z pięknym 
wyglądem i przyjąć na siebie od
powiedzialność za cały warsztat ma
że być zaraz przyjętym do handlu 
masarskiego Fr. Grudnie wicza i Spół
ki w Krakowie, ul. Karmelicka 58 
Zgłoszenia osobiste lub piśmienne 
przyjmuje codziennie, ale tylko lu
dzi zdolnych i poważnych nie par
taczy. 839 5

W Bronowicach WlelHIcti
pod Krakowem (poczta Łobzów)

mieszkania letnie
do wynajęcia:

3 pokoje i kuchnia.
2 pokaja i kuchnia, 

z przynuieżnościami, w obszernym 
ogrodzie. Wiadomość na miejscu we 
dworze. 817 6

SKLEP
tuż przy Rynku zaraz niedrogo do 
w ynajęcia. Wiadomość w skła
dzie rękawiczek pod firmą: F. Lu* 
bański ul. ów. Anoy. 2. 845 3

30-tnia wdowa
z 9 letnią córką 100.000 K. majątku 
pragnie wyjść za mąż za dzieln. bez- 
dziet. mężczyznę nawet bez mająt. 
jednak w dobrych stosunk. Anoni, 
my bezcelowe. Zgłosz. Fides Berlin 18-

C81 8

2 czeladników
pUkarsKUt* oraz 2 (hłopciw

przyjmie do praktyki
Kazim ierz Seknlowicz

właściciel piekarni w Nowym Sączu.
838 8

Administratora energicznego
poszukja się do niewielkiego folwar
ku ale o różnorodnych gałęziach go 
spodarst* a tuż pod miastem powia- 
towem wzachodniej części Gajicyi, 
głównie na tantiemę. Ilaucya wy
magana. Zgłoszenia z referencjami 
pod: J. O. post. rest. Łańcut. 848 3

“ PANIENKI
uczęszczające do zakładów nauko
wych, przyjmuje wdowa bezdziet
na po wyższym urzędniku na 
mieszkanie z calem utrzymaniem. 
Osebne pokoje do odstąpie- 
nln. — Na żądanie fortepian 

do użytku. 
K raków  ul: ^Łobzowska 
1. 8 . I p. drzwi na lewa.



|| Prawdzwie angielskie ||

najnowszy 
fason aoszule Zefiroire 

oszule dla Turystom
M. BEYER & SPÓŁKA
^KRAKÓW, SUKIENNICE NR. 12- 14. m

Rządowo uprawniona

Fabryka wód miner, sztucznych i specjale, leczniczych
pod firmą

R. RZąOA i CHMURSHI
w  K r a k o w i e ,  n l ic a  ew . W e r 1 n d jF t JL. 4  

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
trak., polecone przez toż Towarzystwo 8200

WODY MlflERALRE SZTUCZKĘ
odpowiadające składem chemicznym wodom:

BiMskiej, GleshOblersklej, Selterskiej, nich;, Homburg, Kissłngen,
tudzież specyałne lecznicze jak: litową, broniową, jodopą, źela- 
zistą, kwaśną oraz inne wody mineralne z przepisu prot 
Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach 

cenniki na żądanie darmo.

Prawdziwe wina mszalne oraz wina stołowe
od Przew. Duchowieństwa osobliwie
polecane i najlepszej jakości dostar* 

iańsKa fiicza chrześciańs&a firma Hieronima 
Hemmel, właśc. ogrodów winnych 
i pieców wapiennych w Dolnych 
Danajowicach Nr. 19, stacya kole
jowa Mikułów, Morawa.

Przesyłka próbna conaj mniej 28 
lit. Przesyłki w beczkach 56 do lOOlit. 
franko stacya Mikułów, Morawa.
rok 1903 20 do 24 ct. za litr, białe lub cZ8ra.
„ 1898 22 „ 24 „ „ „ „ „ „
n 1894 24 „ 26 „ „ » „ r «
.  1895 26 „ 29 „ „ „ „ „ „

Szczególnie wyborne są:
rok 1900 28 do 30 ot. za litr, biało iubczerw.

1901 30 „ 36 „ „ „ „ „ „
„ 1893 32 „ 36 „ „ „ „ „ „
„ 1889 36 „ 40 „ „ „ „ „ „
„ 1886 40 „ 45 „ „ „  ̂ r> n
u 1S85 45 n 50 , n r> rt n » 

Młode wina 1904 24, 26, 28 ct. za litr. 
„ „ 1906 20, 24 ct. za litr.

Wina deserowe: 
Muszkatowy (Ausbruch), słodki 

i mocny, 70 ct. za libr. 
Wino czerw. sł. i łagodne 45 ct. za litr. 

Ocet winny 10 ct. za litr.
Stanisław Wojaczek, X. Hemmel

Dolni. Dunajowicach Mikułów, Morawa.

W

do

D n i a c B
f i d i E R y j t i .

Przeprawa pasażerów do

KA IKA D Y  —  "
i A R G EN T Y N Y .
Żądać pouczenia.

Korespondentka wystarczy 2112 104

F a l e k  &  C o m p .
HAMBURG, RABOISEN 30  g. n.

Korespondencya we wszystkich językach.

poszukuje donn do Kupna
wartości do 40 tyś. Kor. w obrębie 
miasta Krakowa. Wiadomość „Głos 
Naroiu“, pod: Z M. K. 849 3

W eksli żadnych nie pod
pisuję i za nie nie biorę 
żadnej odpowiedzialno
ści.

Marya BochnaHicwicz.838 5

Ważne dla Emerytów
którzy mają dorosłe córki, jest real
ność do sprzedania z korzystnym 
interesem, 30 minut pieszej drogi z 
rynku. Wiadomość w Głosie Nar-odm.

840 8

Pierwszy i największy w kraju

SKŁAD MASZYH
do szycia i haftu

wyrobów trykotowych i 
maszyn do pisania który 
nie posługuje się agen* 

iami.
TYatife «  
haftu 
b e z -  

f  p ła t n ic
H i

Cenniki 
gratis 
franco; 

Przyjmr 
je ró
wnież 

maszyny 
do szycia 

wszelkich systemów do naprawy 
Józef Iwanicki, 

mechanik i specyallsta. 
L W Ó W , Hotel Źorża.

i  pryioałnein semina-
rpn naucz, żenskiem

ncnowei
wpisy rozpoczęte z dniem 22-go 
czerwca 1907 r.
WszelHicit informacyi udziela 
Zarząd ZaHłada, Starowilins 
t. 13. II piętro rano od go
dziny 11 -tej do 1-szei, popołu
dniu od 3 — 5-iej. 847 6

O  S T T ł Z E G j a  J\£f

OSOBA W OLNA
w średnim wieku, znająca się do
skonale na kuchni i gospodarstwie 
domowem, poszukuje odpowiednie-
f o miejsca na plebanii lub gdziein- 

ziej. Adresować: Franc. Kłoceek, 
Rzeszów, dworzec kolejowy. 841

każdego ktokol- 
wiekby potrze
bował zarzutki 
i ubLania, ażeby 
się nie daZutcieść 
u a oko e eg. wy
glądającym na 
wystawach ma
gazyn. wiedeń
skich ubraniom 
gofc., które ani 
krojem ani odro
bieniem nie mo
gą się równać z 
wykończonemi 

ubraniami z mo
jej pracowni; w 
cenie różn. nie
ma. A  zatem

J E D iN A  W  yHJfcAJY

FABRYKA pJ»S
maszynowych

IgnacegoWnr
w Krakowie ul. Kanonicza i.

Zakład a^tystyu:. 
kamień iaisk*

Józefa KlI b o
naprzeciw |
w Krakowie posi 
wielki wyb. got. p «
z piask., granitu i . >  
muru. Podejmuj ■< , 
wykon, grobowców 
miejscu i Ha prow.

W iększą ilość

miodu czystj 
pszczelnego

poszukuje handel pod  
firmą:

Wojciech O lszow sk i t

w Krakowie, 
K ały Rynek róg ul|lcy 

Szpitalnej.

Kapsla i etykieta zaopatrzone 
zwisko odnośnego źródła. 

Ś w ia t o w e j  s ta w y  w o d a  
n e r a ln a  z e  ź r ó d ł m

własność państwa francujsk1 
Polecona przez wszysth'

lekarskie.; _
O ć le s t in s  przy nerkach^ cierpieniu 
cewki i pęcherza, gośćcu i &ukrÓN.̂  
G r a n d ę -G r i l le  przy kolbach V 
mieniach żółciowych, przy ifati lfc-1!
niu płynów w dolnych częściach ~ a-
_•------ «  A -1 4 -1nizmu. — R ó p l t a l  przy wśzys^' 

przypadłościach niestrawności,
Do nabycia we wszystkich handl 

wód mineralnych i aptfikac^. ^

Łaskawi Panowie!
zamaw. zarzutki 
i ubrania u Zyg
munta Chili, kra
wca wKrakowie 
ul. Wielopole 1.3 
obok gł. poczty. 

Wypożycza się fraki i anglezy. —  
Wszelkie zamów, na prow. uskutecz

nia się możliwie jaknajprędzej.

Samoistny mężczyzna
lub kobieta może być przyjętą do 
agentowania na prowinoyi, w Gali
cyi. Samoistne małżeństwa mają 
pierwszeństwo. Jan Galla, Berno 
Josefor, cis. 17. 842

KTO NA GIEŁDZIE
fa b r y k a  wyrobów wełnianych

w K ętach  
Założona w rokn 1867, firmy

chce zdobyć większe korzyści, lub powetować dawniej poniesio
ne straty, kto kazd< j i i-ragnie być znakomicie poinformo
wany, na podstawie Wł tme o fachowego doświadczenia, kto 
także przy większych spr. Jacyach

f. i  l  ZajączeH i

swoje ryz>k i i ograniczyć
pragnie, niechaj się zwróci załączając markę na odpowiedź pod 
adr: Informationsabteilung der „Fortuna^, Wien, I., Mólker-

poleca Sukna, Sieraczki, naj
modniejsze Kamgarny i Korty 
wyrobu własnego, oraz oryginalne 
sagielskie. — Koce, Derki, Fńlce 
dywanowe, Flanele wstąpio
no — Wełno do watowania 

eelkie podszewki.i w szc

bastei 10 470 1 Ql/łarłu* w KRAKOWIE, Rynek główny 
OMdUjf. l . 44, A-ą., we LWOWIE, ul. 
Jagiellońska L. 3, dla sprzedaży hur- 

townej i drobiazgowej.

PPPPP

łyly

łyny

rzybory

rzyrządy

apiery

Fotograficzne
krajowe i zagrani
czne najsłynniej
szych firm „Fos“ (Wi -  - -arszawa) Kodak 
Goerz, Lumier, Jo 
ugla etc. Po naj
tańszych cenach. 
Wnajwiekszym wy
borze. Cennik gra
tis.

Warszaw
SKład

Męski ankrowy Remontot
z portretem K*

ściuszki,Mickiewi
CjBi)) cza lû  z °̂dIerpolskiem, óardr 

dobrze idący-, n 
minutę wy: - 
wany, złi.
Na żądanie 
łam darmo i .ab- 

'nie katalcj, ostl. 
zegarów , eg*r- 
ków, w y r o  -w 

  jubilerskich, chiń
skiego srebra, przyborów i narzędri 
zegarmistrzowskich i towarów mn 

zycznych. r  ^

i A

Dom eksportowy z«i
w Krakowie przy ul. Zieloni

Bryndza owcza ki

przyboiów fotog
raficznych

Szcwfta Z.

5 kg. świerzutkiej deserowi 
5 „ majowej I-a 
5 ,, ostrej
5 „ masła deserowego 
5 „  „  kuchennego
5 „  3’ oniny grubej .
5 ,, miodu patoka 

^  śliwek bośniackich 
kawy surowej od J.0E 

irbata w paczkach po 
1 złr.

poleca Dom epspo 
Kiefer Leo, Kćsmart

ct-1 u

PIĘKNE GOSPODARSTWO
20 morgów dobrego pola w jednym 
kawałku, przy samej drodze, o 12 
m. od fabryki cukru i stacyi kolej. 
Chybi, wraz z inwentarzem, obsie
wami i budynkami nowomurowane- 
mi z wolnej ręki do sprzedania. 
Zgłoszenia u Maryi Russek, Mnich, 
Post. Chybi, Śląsk austr. 843

i?Ogłoszeni
W ina do Mszy św. dostalć mc 
u  ks. Petra Krawec w HaUicszowo! 
p. loco Szepes megye Węgry. 
Stołowe białe a 48, 50, 69,- 

80 hal. liter.
Czerwone od 70 h. wyżej. 
Tokaj sam orodner a 1, 

1.60, 2 kor.
Tokaj słodki (ausb

6 kor. litr.
Ręczą zaurawdziwość yriń 1 
ks. Jan Kwiatkiewicz % gro
ks. Antoni Łętkowski z Krc^°

Wydawca i redaktor; odpowiedzialny dr. Anto ni Beaupre. W  drukarni „Głosu Narodu*4 pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego.


